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Cena przedpłaty o zagranicy w y
rażona u samej góry dziennika.

P rzedpła tę przyjm uje się tylko od 
Igo i 15go każdego miesiąca.

Kraków 9 lutego.
Nie wiemy, czy N . Presse zna fre

drow skiego Papkina — przypom niał 
go nam wczorajszy je j artykuł w stę
pny, w którym  odgraża się sejmo
wi galicyjskiemu drw iąc z niego, że 
śmie mieć wolę jakąś i żądania prze
ciwne woli Niemców wiedeńskich.

„Któż to. je s t ten sejm galicyj
ski —  pyta się N . Presse —  toć to 
nasz u tw ór — m etryką jego uro
dzin, to nasz patent lutow y —  toć 
to je st homunculus, któremu my sztu
czne nadali życie — i którego ży
cie od nas zależy. “

Na podobne papkinady jedno ty l
ko można odpow iedzieć: na cóż w 
ogóle z nami się godzicie? na co 
sobie tyle kłopotu robicie z Galicją 
i je j sejmem? N a co od dziesięciu 
lat w ciągłym z nami targu dajecie 
nam po trosze tego , co nam się w 
całości należy —  na co ustępujecie 
ciągle, kiedy w y reprezentujecie s i- 
ł  ę ż y c i o d a j n ą ,  a m y jesteśm y 
tylko z łaski waszej żyjącym h o - 
m u n c u l u s e m ?

Czyż tak wielką je s t w spaniało
myślność Niemców wiedeńskich? — 
Nie za iste ! — gdyby tylko mogli, 
daw noby tę część Polski, która w 
udziale się dostała A u strji, zmienili 
na prow incję niemiecką —  przecież 
nie brakow ało w tym celu usiło
wań bardzo kosztow nych, bo do 
dziś dnia płacimy wszyscy jeszcze 
koszta tych germanizacyjnych ekspe
rymentów, a cofnięcie Galicji o kil
kadziesiąt lat wstecz pod względem 
ekonomicznym, na co się tak uskar

żają dziś Niemcy w iedeńscy, je st 
tylko skutkiem tych długoletnich 
eksperym entów. Nie brakow ało więc 
eksperym entów germanizacyjnych, 
robionych z nami s ł a b y m i  przez 
n i c h  s i l n y c h .  Zwycięztwo było 
po ich stronie; praw o silniejszego 
pod każdym względem za n i m i  
przem aw iało: alboż my temu prze
czymy? J e d n e  tylko urządzono 
rzeź w Galicji —  można było urzą
dzić więcej —  nie przeczymy temu. 
Nawet nie wątpimy, że chęci po te 
mu były najlepsze po pewnćj stronie.

A  jeżeli pomimo tej s i ł y  z nami 
s ł a b y m i  rozpoczęto paktować, je 
żeli od dziesięciu lat krok za kro
kiem zdobyw am y zajęty dawniej 
przez Niemców teren: jeżeli jedno 
po drugiem zdobywam y należne się 
nam p ra w a : niechaj iV. f r .  Presse
nie kładzie to na karb w spaniało
myślności niemieckiej — to  śmie
szne. Niechaj to raczej położy na 
rachunek konieczności historycznej i 
żywotnej siły narodowości polskiej.

W obec materjalnej siły i przewagi 
Niemców wiedeńskich, ta żyw otność 
narodow ości polskiej je s t n a s z ą  si
łą  —  ta konieczność historyczna, 
przechylająca zawsze szalę na na
sze stroną —  jest naszą aliantką.

Pogróżki więc N . f r .  Pi'esse to 
„strachy na lachy.“ —  P o l i t y k a  
tylko nakazuje nam wobec konie
cznej wygranej naszej w przyszłości 
być dzisiaj do ugód skłonnymi; na
kazuje nam być umiarkowanymi i 
cierpliwymi —  a w umiarkowaniu 
tem i cierpliwości utrzym uje nas 
w łaśnie pew ność — że n a s  w ygra 
na nie minie; że ustępując dzisiaj, 
nie ustępujem y na przyszłość; że co 
się odwlecze, to nie uciecze.

Dlatego to delegacja nasza ustę
puje, ustępuje ile może. Ale niechaj 
w iedzą panow ie centraliści w W ie
dniu, że jeżeli oni uporem  chcą 
p r z y ś p i e s z y ć  walkę, to i dz i s i a j  
znajdą nas przygotow anych. Niechaj 
wiedzą, że tych w yborów  bezpośre
dnich, któręmi nas straszą, a k tó 
rym  ze względów p o l i t y k i  ciągle 
się sprzeciwiamy — że tych w ybo
rów  bezpośrednich i dzisiaj naw et 
nie lękam y się. Jeżeli koniecznie za
chciewa się im w alk i, niech się u- 
ciekną do tej ultima ratio swćj, niech 
spróbują z wyboram i bezpośrednie- 
mi —  zobaczymy i w tym! ostate
cznym w zpadku, po której stronie 
będzie zwycięztwo! —  E s gilt nur 
eine Probe! —  w ołają zawsza ró 
żni szarlatani wiedeńscy — niechaj

więc spróbują — m y  tej próby się 
nie lękamy.

Wiadomości polityczna 
i korespondencje.

Lwów. Od komitetu do zbierania skła
dek na szkoły ludowe otrzymujemy na
stępującą

Odezwę:
Od niejakiego czasu widzimy u nas 

pomyślny zwrot ku szerszemu uznaniu 
tój p raw dy , iż oświata, a w pierwszym 
rzędzie oświata ludu, najpotężniejszą jest 
dźwignią sił narodu, głównym warunkiem 
pomyślnego rozwoju i podźwignięcia się 
z upadku.

Czas już, abyśmy czynem dali wyraz 
temu przekonaniu.

Oświecajmy lud, aby stał się narodfim, 
świadomym warunków bytu swojego i po
myślności własnój.

Oświecajmy lud, aby przestał być nie
szczęśliwą ofiarą wyzyskiwania, a dźwi
gnął się moralnie i materyalnie.

Luźne usiłowania prywatnych w tym 
kierunku podjęte, acz bardzo pożytecz
no częściowo tylko zaradzają potrzebie 
oświaty. By jój zaradzić skutecznie, po
trzeba nam usiłowania te zespolić i skie
rować przedewszystkiem ku podniesieniu 
s z k ó ł ,  któreby ludowi dały elementar
ne wykształcenie, a z niem możność na
bycia szerszych wiadomości.

Mamy w prowincji naszój ledwie dwie 
szkoły na 5 gmin.

Mamy 3,500 gmin bez szkół. Na 100 
dzieci obowiązanych chodzić do szkoły, 
uczęszcza tylko 20.

Przeszło 600,000 przyszłych obywateli 
róśnie bez najmniejszego wykształcenia, 
bez nauki czytania i pisania, a liczba ich 
wzrasta z każdym rokiem o 14 tysięcy.

Nauczyciele ludowi mają płacę tak 
niską iż z niój żadną miarą wyży* nis 
można.

Oto stan szkół ludowych w naszój 
prowincji. — Stan tworzący nieprzepartą 
zaporę do dźwignienia się jój z niedoli 
moralnój i materyalnój w którój obecnie 
pozostaje.

Nim reprezentacja kraju, która w pier
wszym rzędzie do tego jest obowiązaną, 
uchwali zaradcze przeciw temu środki — 
niech ofiarność ludności samej, wypływa
jąca z dobrze pojętego jój własnego in
teresu, przyjdzie w pomoc oświacie. — 
Niech ta ofiarność będzie dowodem, iż 
poznawszy główną przyczynę niedoli na
szój, dążymy z całą usilnością do jój u- 
sunięcia.

Każdy grosz na ten cel wydany, sto
krotnie się wynagrodzi, bo owocem tego 
będzie obudzenie poczucia godności i o- 
bowiązków obywatelskich w ludzie na
szym i podniesienie materyalnego bytu.

Nie szczędźmyź grosza na ugrutowanie 
pomyślności naszój.

Ofiarą tylko dźwiga się naród upadły. 
Ponośmyź ją  ochoczo, ona niewątpliwie 
lepszą nam zapewni przyszłość.

Oszczędzajmy się w wydatkach mniój 
potrzebnych, a grosz oszczędzony zrzu

cajmy do skarbnicy oświaty ludowój. — 
Składajmy groszami, ale często, ale wszy
scy, bez wyjątku, ale przy każdój spo
sobności. Fundusz tak zebrany zostanie 
użyty według teg o , w jakiej ilości się 
zbierze, bądź na jednorazowe zasilenie 
szkół — bądź na trwałe uposażenie już 
istniejących, lub wreszcie na założenie 
nowych — słowem na podnoszenie stanu 
szkół ludowych.

Podpisani zawiązali się celem zbierania 
tego funduszu w komitet, który zatwier
dzony obecnie postanowieniem w. c. k. 
prezydjum namiestnictwa z duia 21 sty
cznia do 1. 319 rozpoczyna niniejszóm 
czynność swoją, przez zamianowanie ko
mitetów po większych miastach, a dele
gatów we wszystkich powiatach do zbie
rania składek. Nazwiska członków kom i
tetów i delegatów podane będą do publi- 
cznój wiadomości, w miarę jak  komitet 
główny otrzymywać będzie od nich od
powiedzi. Wówczas tóź wejdzie w życie 
regularne zbieranie składek według załą
czonego programu.

Nim to nastąpi, można wszelkie datki 
nadsyłać pod adresem „komitet do zbie
rania składek na szkoły ludoweu na rę 
ce p. Franciszka Zimy, dyrektora gali- 
cyjskiój kasy oszczędności we Lwowie.

W  przekonaniu, iż wszyscy obywatele 
kraju naszego, przejęci są potrzebą nie
odzowną dźwignienia oświaty ludu, dla 
zabezpieczenia bytu i pomyślności naro
du naszego — komitet pewnym jest, iż 
od tój ofiarnój a pożytecznój pracy nikt 
z mieszkańców nie usunie się, ale owszem 
pojmując dobrze własny swój interes — 
z chęcią wedle możności swojój przyczy
ni się do podniesienia oświaty ludu, tój 
podwaliny, na którój dopiero wznieść się 
może trwała budowa pomyślności naszój.

W e Lwowie dnia 30 stycznia 1872.
Komitet do zbierania składek na szko

ły ludowe.
Podpisano :
Przewodniczący : Alfred Młocki. ,
Zastępca : Aleksander Jasiński.
Członkowie kom itetu: — Włodzimierz 

Dzieduszycki. Piotr Gross. Maurycy 
Kabat. Kornel Krzeczunowicz. Rabin 
Bernard Loewenstein. Oktaw Pietru- 
ski. Adam Sapieha. Ludwik Skrzyń
ski. Seweryn Smarzewski. Ks. Dal- 
macy Ufrijewicz, przeor OO. Dorni 
nikanów. Karol W ildt. Ks. Feliks 
Zabłocki, kanonik. F lor j an Ziemiał- 
kowski.

Program zbierania składek.
1) Komitet do zbierania składek na 

szkoły ludowe zamianuje w całym kraju 
delegatów, których liczba zależeć będzie 
od miejscowych potrzeb, tak jednak, by 
przynajmniój każdy powiat miał jednego 
każde miasto powiatowe drugiego delega
ta. W  miastach większych będą w razie 
potrzeby utworzone osobne komitety.

2) W e Lwowie i Krakowie utworzone 
będą osobne komitety miejgeowe. Ozna
czą one dla każdój dzielnicy miasta je
dnego delegata i tylu poborców ilu uzna
ją  za stosowne. — Delegat dla dzielnicy 
mieć będzie bezpośrednią kontrolę wszy
stkich poborców na dzielnicy, a każdy

arkusz poborczy oprócz podpisu komite
tu głównego, mieć będzie podpis delega
ta dzielnicy.

3) Delegaci i komitety miejscowe mieć 
będą prawo ze swój strony wydawać w 
swym powiecie lub mieście osobne upowa
żnienia dla poborców pod własną odpo
wiedzialnością.

4) W miastach odbywać się będą kwe
sty od domu do domu, zorganizowane i 
dozorowane przez delegatów lub komite
ty miejscowe.

5) Wszelkie zebrania czy to publiczne 
czy prywatne towarzyskie, powinny być 
przez delegata lub kogokolwiek z upo
ważnionych przez niego wzywane do 
składki, przyczem przyjmuje się za za
sadę datki drobno ale jak  najczęściój się 
powtarzające.

6) W  miejscach publicznych, jak sto 
warzyszenia, kasyna i t. d. sklepach, k a 
wiarniach, cukierniach, restauracjach — 
wreszcie domach prywatnych przez dele
gata lub komitet miejscowy do tego prze
znaczonych będą się znajdować puszki 
z napisem :

,,3XT a s z k ó ł y “.

Puszki te rozdawane będą przez dele
gatów, którzy je  swą pieczęcią zaopatrzą. 
Co miesiąc delegat otworzy każdą puszkę, 
pieniądze w obecności zbierającego prze
liczy i zapisze, i puszkę napowrót swą 
pieczęcią zaopatrzy. Każda puszka mieć 
będzie swój numer, pod którym zapisaną
będzie w ogłaszanych perjodycznie spra
wozdaniach. Każdy u kogo puszka bę
dzie złożoną, obowiązany będzie do za
żądania od każdego przybywającego — 
choćby najmniejszego, choćby 1 cento
wego datku. W  sklepach da się łatwo 
uskutecznić przez rzucanie do puszki 
drobnych kwot przy wydawaniu reszty, 
a obowiązkiem kupców będzie o tćm pa
miętać.

7) Komitet główny uda się do wszyst 
kich konsystorzy zborów ewangielickich 
i przełożonych gmin izraelickich w k ra
ju, z prośbą, by pozwoliły w kościołach 
i domach modlitwy od czasu do czasu 
zbierać składki, które następnie delega
tom zostaną zwrócone.

8) Zadaniem będzie komitetu główne
go tudzież delegatów i komitetów na pro
wincji, urządzać na rzecz tego funduszu 
odczyty publiczne, koncerta, przedstawie
nia amatorskie, loterje fantowe, w lecie 
publiczne ludowe festyny i t. d.

9) Delegaci są obowiązani wpływać na 
rady powiatowe i gminne, by z powiato 
wych i gminnych funduszów datki pewne 
na ten cel przeznaczyły, a przy zainte
resowaniu rad powiatowych tą sprawą — 
będzie można choć częściowy udział lu
du wiejskiego sobie zapewnić.

10) Komitet główny uda się do rządu 
o zezwolenie urządzenia wielkiój loterji 
fantowój na kosztowności, srebra i złota, 
na którą losy sprzedawanoby przez dele
gatów,

11) Delegaci zwrócą baczną uwagę na 
nauczycieli wiejskich i będą się starać 
zainteresować ich tą sprawą.

12) Delegaci są obowiązani co miesiąc 
wszelkie zebrane składki przesyłać do 
komitetu głównego wraz z dokładnym

spisem. W  spisie tym zamieszczone bę
dą osobne datki pojedynczo składane — 
składki przy pewnych okolicznościach 
drobnemi kwotami zbierane, z wymienie
niem, gdzie, kiedy i przez kogo były ze
brane, dalój kwoty zebrane w puszkach 
z wymienieniem numerów takowych i miej
sca umieszczenia, kwoty zebrane w ko
ściołach, z wymienieniem dnia i miejsca, 
wreszcie dochody z koncertów, odczy
tów i t. d.

13) Komitet główny po otrzymaniu 
sprawozdań miesięcznych od delegatów i 
komitetów miejscowych, będzie takowe 
ogłaszał w dziennikach.

14) Komitet główny będzie nadsyłane 
fundusze umieszczał w sposób zysk przy
noszący, po pokryciu kosztów. Po zam 
knięciu rachunków roku 1872, komitet 
główny postanowi, w jaki sposób zobra- 
na suma ma być użytą na cel, dla któ
rego jest przeznaczoną, t. j . bądź na j e 
dnorazowe zasilenie szkół, bądź na trwa
łe uposażenio już istniejących lub wre 
szcie na zakładanie nowych, słowem na 
podniesienie stanu szkół ludowych. Ko
mitet ułoży wtedy i poda do zatwierdze
nia rządu osobny akt fundacyjny.

15) Komitet uchwali szczegółową in
strukcję dla delegatów i komitetów miej
scowych, która z uwzględnieniem powyż
szych punktów, ureguluje sposób zbiera
nia składek, tudzież wykonywauia kon
troli.

W i e d e ń  7 lutego, 
p. Wien. Abp. bardzo ostrożnie się wy

raża o subkomitecie, powiada tylko, że 
podania dzienników o przebiegu dotyczą
cych rozpraw są sprzeczne i niepewne, 
ale że prace subkomitetu wkrótce zakoń
czone zostaną. W tedy dopiero wydział 
konstytucyjny zajmie się rozbiorem „przed
łożenia11 subkomitetu i zdaniem sprawy 
przed izbą. v

Mówią, że Herbst ma być referentem, 
ale dotąd jest to tylko domysł, bo do
piero na posiedzeniu wydziału konstytu- 
cyjnego wybrany będzie sprawozdawca. 
Być jednak może, że na niego padnie 
wybór większością głosów; ponieważ zwy
czaj przyjęty w rajchsracie, że zwykle 
poruczają temu zdawać 6prawę z doty
czącego przedm iotu, który albo wziął 
inicjatywę w nićj, albo już się tą sprawą 
zajmował; a tu właśnie H erbst za Ho- 
henwarta jeszcze miał sobie powierzone 
op’acowanie przedmiotu tego, a wzglę 
dnie zdanie spraw y. z hohenwarto wskiego 
projektu do ugody galicyjskićj ddto 5 
maja z. r. i był wyrobił, jak  wiadomo, 
referat, który właściwie teraz w myśl rzą- 
dowój inspiracji, stanowi „bussolę“ dla 
centralistów niemieckich do zapatrywań 
na „kwestję rezolucyjuą.u

Herbst zapewne nie należy do wyro
zumiałych na różnorodne właściwości i 
potrzeby narodowości nie-nietnieckich lu
dzi, ale nie mogłem dotąd dostrzedz ró
żnicy wielkiój między nim, a innymi cen- 
tralistami, choć niższych kwalifikacji po
litycznych lub umysłowych; mało dać, 
lub nic nie dać, to u nich zwykłe „eon- 
clusuniu; uważam przeto za rzecz oboję
tną, kto z naszój rezolucji będzie zdawał 
sprawę przed izbą niższą rady państwa;

(Życie Hieronima Savonaroli. Epizod z dzie
jów Florencji opowiedziany przez Klemensa 

Kanteckiego. Poznań 1872 r. str. 108.)

W  Florencji, w tóm mieście, gdzie Sa
vonarola przed czterema blizko wiekami 
wśród szyderstw ludu i okrzyków: „n iech  
ż y j e  J e z u s ! u na stos płonący wstępo
wał, dziś kolosalny stawiają mu posąg. 
Cela klasztorna, którą niegdyś zajmował, 
zmieniona w muzeum pamiątek zebranych 
po męczenniku.

A dzień, w którym ów posąg dłuta 
H enryka Pazzi, jednego z najsłynniejszych 
rzeźbiarzy włoskich na C a m p o  S a n t o  
odsłonionym zostanie, dzień ten będzie 
dla odrodzonój Italji narodową uroczysto
ścią i zgromadzi niewątpliwie w Florencji 
uiemniejszy natłok pielgrzymów z całego 
świata, jak  niedawno temu dzień odsło- 
nienia pomnika D a n t a  — tego fłorent- 
skiego bann ity !

Włosi, Niemcy, Francuzi; katolicy i pro 
testanci, gorliwcy religijni i młodzież libe
ralna i zwolennicy reformy kościoła za
równo się zjadą dla złożenia hołdu jego 
pamięci — nie na grobie jego wprawdzie, 
bo prochy rzucone w nurty ArnO, ale na 
miejscu poniesionych przez niego pod szu
bienicą katuszy.

Na to miejsce kwiaty sypała młodzież 
florentska w każdą rocznicę jego skonu.

Posypią się i teraz kwiaty na to miej
sce i niezabraknie ich tam nigdy, dopóki 
ideał Savonaroli znajdzie na ziemi wy
znawców.

A gdzież dziś nie szukać jego wielbi
cieli, jego przeciwników?

W  lat trzydzieści po jego zgonie Marcin 
L u t e r  ogłaszając jego dzieło, nazywa 
go swoim poprzednikiem.

W  połowio X V III wieku, B e n e d y k t  
XIV, jeden z najczcigodniejszych papieży, 
jakiemi historja kościelna poszczycić się 
może, umieszcza Savonarolę na indeksie 
beatorum servorum Dei, virorumque sancti- 
tate venerabilium et illustrium.

A jednak papież A l e k s a n d e r  V I 
rzucił na niego (1497 roku) k l ą t w ę  za  
h e r e z j ę  i nieposłuszeństwo.

A jednak wyrzekł papież P a w e ł  I I I  
w niespełna pół wieku późniój, że „k a ź- 
d e g o ,  k t o b y  ś m i a ł  o b w i n i a ć  Sa-  
v o n a r o l ę  o h e r e z j ę ,  u w a ż a  z a  he-  
r e t y k a ! u Za P a w ł a  IV  dzieła Savo
naroli poddane surowój cenzurze, uznane 
zostają za wolne od wszelkiego błędu.

A przecież Savonarola zginął na stosie 
w obecności papiezkiego nuncjusza, spa 
lony żywcem na mocy papiezkiego dekre
tu jako heretyk, schizmatyk, uwodziciel 
l udu . . .

A następca Aleksandra VI, papież J  u- 
1 j u s z II  poleca Rafaelowi, aby Savona 
rolę umieścił na obrazie między doktora
mi kościoła, obok św. Tomasza z Akwinu.

Niemniój na pomniku L utra w Worms 
umieszczają Savonarolę między H u sse m  
a W ik  1 e f e m.

Św. Fdip N ereusz, św. Franciszek a 
Paulo, błogosławiony Sebastjan z Brescji, 
św. Katarzyna de Ricei uważają go za 
świętego.

Lud cały florencki miał go za świętego 
i za proroka zesłanego od Boga, dopóki 
nie powaliła go o ziem ekskomunika rzu
cona przez Aleksandra VI, przez tego 
papieża, którego następca Juljusz II  ob
winiał, iż wdarł się na tron papiezki prze

kupiwszy (prócz pięciu) wszystkich kar
dynałów. . .

Od obarczonego klątwą, stojącego na 
zapalonym stosie, zażądał lud c u d u  — 
a cudu nie b y ło . . .  W  chwili tylko, gdy 
wiatr rozdmuchał płomienie, ujrzano w 
pośród nich wzniesioną w górę błogosła
wiącą prawicę Savonaroli, tę prawicę, 
k tórą niegdyś z woli ludu spisał republi
kańską konstytucję Florencji.

— Nie pragnę dla mój głowy innego 
przykrycia, prócz korony męczeńskiój zma
czanej w krwi. —  Temi słowy odmówił 
Savonarola przyjęcia arcybiskupiój infuły 
i kapelusza kardynalskiego ofiarowanych 
mu przez Aleksandra V I w zamian za 
milczenie o bezprawiach i nierządach du
chowieństwa i rzymskiego dworu.

I  niedługo przyszło mu czekać na ko 
ronę męczeńską, którój tak pragnął. . .

Tego to męża życiorys mamy przed sobą.

Dzieło p. K a n t e c k i e g o ,  dedykowa
ne jednemu ze znakomitszych autorów na
szych , Bodzantowiczowi (p. Kajetanowi 
Suffezyńskiemu), godzi się nazwać praw
dziwie pożądanym nabytkiem piśmienni
ctwa naszego.

Postać Savanaroli do tak wybitnych w 
historji należy postaci, działalność jego i 
jego następców tak ważnych dotyczy za
gadnień dla całego świata chrześcjańskie- 
g o , iż każda niemal literatura europejska 
liczne tego niezwykłego męża wykazać 
może biografie. Nasza w tój mierze sta
nowiła wyjątek: prócz kilku bowiem krót
kich życiorysów zamieszczonych w czaso
pismach , nie posiadaliśmy dotąd obszer 
niejszój fracy  w tym przedmiocie.

Dzieło p. Kanteckiego zapełnia ten brak 
a zapełnia go w chwili, w którój dotkli- 
wiój może niż wprzódy czuć się nam da
wał. Po uchwałach powziętych przez o- 
statni sobór rzym ski, rola odegrana nie
gdyś przez Savonarolę, tóm większego na
biera znaczenia, postać jego tómbardziój 
staje się zajm ującą; a wobec dzisiejszego 
stanu kościoła katolickiego i najnowszych 
prądów w świecie religijnym , dodatnie 
strony jego charakteru i działalności wy
stępują tómbardziój na jaw, tóm jaśniej
szym skrzą się blaskiem , dozwalając na
wet zapomnieć w tóm świetle o cieniach, 
o których p. Kantecki również zapomnieć 
się starał.... Zapewne, iż ludzi XV stule
cia nie godzi się mierzyć miarą X IX  wie
k u , że fanatyzm , teokratyczne teorje, 
ekonomiczne utopje, wszystko to da się 
złożyć na karb średnich wieków, ale któż 
nie przyzna, iż z tych cech ujemnych — 
coś i na samym człowieku zostanie ?

Los to jednak Savonaroli i podobnych 
mu ludzi, iż w biografach swych po naj- 
większój części tylko bezwzględnych apo- 
logistów lub tendencyjnych i systematy
cznych podejrzywaczy znajdują.

Nie chcąc, aby nas do tych ostatnich 
zaliczono, nie zaliczymy autora niniejsze 
go dziełka do pierwszych. Tóm mniej zre 
sztą mamy do tego p raw a, spotkawszą 
się w tóm dziełku z niejednym dowodem 
bezstronności i sumiennych studjów, jakie 
szanowny autor robił dla zbadania tego 
epizodu dziejów.

Poważny szereg dawniejszych i now
szych włoskich , francuzkich i niemieckich 

' biografów Savonaroli, których dzieła pol
ski nasz biograf wylicza, chlubnym tak 
że jest dowodem, iż „bez powziętego a 
priori przekonania4* zabrał się do tój pra

cy. Nie jednokrotnie powołuje się on na 
autorów wręcz przeciwnych między so
bą kierunków i rzecz w właściwóm po
stawiwszy świetle, do niepodległych do
chodzi przekonań.

Źródłem jednakże, z którego autor u- 
żytkował, byli to , acz różniący się wiel 
ce w zapatrywaniach, po większój części 
autorowie katoliccy. Ztąd też dopatrzeć 
się można w jego poglądzie pewnój j e 
dnostronności , nietyle w sądzie jego o 
samym Savonaroli, ile w ocenieniu sta
nowiska, z którego protestantyzm zapa
truje się na reformatorskie tegoż dążno
ści. Jako znakomity między innemi ma- 
terjał do poznania tego stanowiska słu
żyć mogło dzieło pastora helweckiego p. 
Theodore P au l, wydane przed kilkunastu 
laty w Genewie, które jak  mniemać wy
pada , nie było znanóm p. Kanteckiemu.

Jasny i przystępny w ykład , piękny ję 
zyk , żywe obrazowanie zalecają zresztą 
jego pracę, która jak się spodziewać na
leży, nietylko przez ludzi nauki ale w szer 
szych kołach publiczności z przyjemno
ścią czytaną będzie.

Kogćżby dziś nie zajmował życiorys 
tego ś r e d n i o w i e c z n e g o  m n i c h a  
a oraz g o r ą c e g o  r e p u b l i k a n i n a ,  
p r z e o r a  k l a s z t o r u  i d e m a g o g a ,  
a s c e t y ,  p r o r o k a ,  r e f o r m a t o r a  i 
p r a w o d a w c y  w jednój osobie? fana
tyka religijnego średnich wieków, który 
zjednał sobie sympatję nowożytnych li 
berałów?

Lecz postać Savonaroli nietylko zajmu
jącą zwać się godzi, owszem , życiorys 
jego i głębsze studjum jego epoki wielce 
jest pouczającóm dla naszych czasów, w

których co chwila obijają się nam o u- 
szy skargi i narzekania na u p a d e k  
w i a r y  i m o r a l n o ś c i .

Do któregokolwiek sięgniemy wieku 
naszój ery, w każdym z takiemiż samomi 
skargami, z tem samóm utyskiwaniem się 
spotkamy na upadek wiary i moralności. 
W  każdym usłyszymy też same surowe 
głosy karcicieli zepsucia, napominające, 
aby wrócić do gorącój wiary ojców i sta
rać się im dorównać prostotą obyczajów, 
pobożnością i cnotą. W  każdym spotka
my się po tysiąc razy ze skargą, iż wiara 
nigdy przedtóm tak nie była w sercach 
ludzkich zachwianą, a moralność nigdy 
w tak strasznym upadku. A jednak dają 
nam kroniki taki obraz owój czystości 
obyczajów i owój pobożności naddzia- 
dów, takie przykłady zatarcia się w ohrze- 
ścjańskióm społeczeństwie tych uczuć, 
które chlubę ludzkości stanowią, że czy
tającym je  dziś „skarlałym 11 prawnukom 
włosy się jeżą na głowie!

W szak trybunał inkwizycji nosił przy
domek „święty11. W szak palenie żywych 
ludzi na stosach w niesłychanój u naro
dów przedchrześcjańskich liczbie, nosiło 
nazwę „aktu wiary“ Auto da fe .  Krocie 
mniemanych bezbożników i bezbożnie gi
nęło w torturowych izbach lub na stosach 
ofiarnych. Czy nazwiemy to po średnio
wiecznemu ż a r l i w o ś c i ą  w w i e r z e ,  
czy tóż wedle pojęć X IX  wieku f a n a 
t y z m e m ,  u p a d k i e m  naturalnój, wro- 
dzonój m o r a l n o ś c i ,  rzecz wyjdzie na 
jedno. Powrotu tych czasów dziś nikt 
już życzyć sobie nie może, chyba zbro- 
dzień lub maniak.

(Dokończenie nastąpi.)



KRAJ z soboty 10 lutego.
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tylko w tćm leży punkt ciężkości, na ja 
ką treść, na jakie „meritum 44 sprawy wię-
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więKszosc peinej izoy pojuzm ^  do przewo- nazjum tego uczęszcza tak

Panowie! wniosek ten postawiłem przy
   srwszych obradach nad budżetem, rząd
znaczna liczba! nie miał nic przeciwko niemu, z grona
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całćj falangi centralistów niemieckich.

Ń . f r .  Prease uznała znowu za 
wne i na czasie wystąpić z wielk,
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„Zważywszy, że rząd królewski zawsze 
ntacya krajow a kil- 
popierała potrzeby 

Ks. Poznańskiego, wezwać
3ZU1UCII. l. . rzauzuo c u u u i  :  — r i J. c , , •!

nym, ponieważ właśnie co do tego punk-1 chętnych zamiarów. Chęć ta wzmocni a 
tu sejm od niego nie odstąpi (będzie jak I się okolicznością najwyźszój poi yczne j  
N . f r .  Prease mówi, co do tego unbeugsam).\ wagi. Można się było obawiać, źe spra-
W  d a l s z y m  c i ą g u  swój ekspektoracji złość wiedliwość wobec nadzwyczaj nćj pracy

szyć liczby nauczycieli przy gimoazyum raz jeszcze królewskie ministerstwo spraw 
śvv. Maryi Magdaleny w Poznaniu, trzeba duchownych, szkolnych i medycznych, 
zwrócić takowemu pieniądze mające być by wnioskowi przez izbę poselską w o- 
zabrane a dlań konieczne. Jak  widzicie, statniój sesyi przyjętemu — tu następuje

W  dalszym ciągu swćj ekspektoracji złość wiedliwosC wobec naazwyczajnej ^  -  budżetowa nader jasna przeszłoroczny wniosek mówiący o „po-
N . f r .  Pr. ma wylewa się tyle na organa U ,I p o w z o n ć j ,  ze E « « e  pS toebne pozostiwio- Ł e b a c h  katolickiej ludności44 i „utwo-
krajow e,' ile na instytucje krajowe, n a  w a d z o n ą  być mogła do stosowania pew- ;
kraj, na tych, którzy zapominają, że wszy- nych surowości prawa do całćj armji pod- no,

J F ’ J ■ ,tc. sądnych lub też, źe zastępowałaby na- iną .
j,dę I tchnieniami własnćj pobłażliwości teksta I się nie zmieniła.^
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miecki akcyjny dziennik chce słabego Wie wahahsmy się , L i vA«ki«irn. a teraz mamv na raz przed w prowincji poznańskiej utw
ności polskićj 

prowincji poznańskiej utworzeniem mię

deł
W

zado.yćuczynił-
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Bzemi klasami polskiemi w obwodzie re- 
bydgoskim zadosy’’
(Ciąg d a ls z y  nastąpi).

źe jedna żądająca zniesienia tajnjch tabeli 
kwalifikac; jnyeh.

Postęp.— W sobotę dnia 10 lutego o go
dzinie 8 v'ieczorem, dr. B e łc ik o w s k i  będzie 
miał trze ii i ostatni odczyt: „O panowaniu
Stanisławi Augusta Poniatowskiego."

Na 2 0  sierot polskich uczących się w P a
ryżu złoże no w administracji Kraju: W incenty 
Kornecki 10 zła. 38 c. zebrane w kółku zna
jomych.

Benefio B o lesła w a  Ł adnow skiego. —
Jutro, jak to już donosiliśmy, na benefis p. B. 
Ł a inowsklego danym będzie dramat Juljusza 
Słowackiego „Beatrix Cenci." Rzadko który 
artysta umiał sobie zjednać tak ogólną i stałą 
sympatję publiczności, jaką się cieszy u nas 
p. Ładnowski, a sympatją tę pozyskał sobie 
niczóm innćm tylko wytrwałą a sumienną pra 
cą i talentem swoim. W  oczach naszych ta
lent ten rósł i rozwijał się, to też rodzicielskie 
prawie żywimy dlań uczucie i cieszy nas, ze 
talent ten po długich pasowaniach się , dziś 
najsurowszych krytyków zmusza do oddania 
mu należnych pochwał. Ale bo też p. Ładno 
wski na krytykę nie odpowiadał niczćm, tylko 
pracą niezmordowaną, a każda nagana nie złość 
ale zapał wyradzała w artyście. Tylko licha 
mierność drażliwą jest na treściwą krytykę, 
prawdziwy talent jćj się m e lęka. To daje 
nam właśnie miarę talentu artysty i pod tym 
względem p. Ładnowski zasługuje na uznanie 
i szacunek.

Pochlebiamy sobie, że kreśląc tych kilka 
wyrazów dla artysty w przeddzień jego bene- 
fisu, jesteśm y wyrazem opinji ogólnej miasta, 
która się okaże licznćm zapełnieniem sali te- 
atralnćj, zwłaszcza źe p. Ładnowski wybrał 
na benefis sztukę jednego znajpierwszych poe- 

ró w n o leg łem i niż-1 tów naszych, którego utwory sceniczne z ta-
I kićm powodzeniem utrzymują się na scenie
I naszćj.

gnąc swe sprawozdanie, wyjaśnił, źe stowarzy
szenie „Siła" liczy członków rzeczywis ych 
114, wspierających 36, honorowych 2.

Dalćj skarbnik p. Ignacy Dutkiewicz zesta 
w ił stan kasy jak następuje: majątek stawa 
rzyszenia z końcem grudnia 1871 roku czy 
729 zła. 12 c., suma ta dzieli się na fundusz 
rezerwowy 362 zła. 91 c., zapomogowy 288  zła 
64 c., fundusz bibljoteczny 77 zła. 57 c., ra. 
zem jak wyż wymienione. Zapomogę szpualuą 
dla siedmiu członków udzielono 22 zła., za 
pomogę zwykłą przybywającym rodakom udzie
lono 27 zła. dla osęb 13.

Następnie bibljotekarz p. Izydor Brom wicz 
zdał sprawę ze stanu bibljoteki. Obecnie iery 
bibljotcka stow. „Siła" 319  dzieł o 41 to
mach iprawie wszystk;e gazety polskie pot łda. 
Bibljotekarz w imieniu stowarzyszenia dzięk e 
tym redakcjom, które udzielają swych dz' 
ników bezpłatnie.

Na ogólnćj lecz krótkićj debacie stówa y- 
szenie postanowiło żadnych publicznych zabaw 
nie wydawać, obserwując żałobę. Do wydz* 'u 
wybrani zostali, pp.: prezesem Juljan Kostna, 
zastępcą Ludwik Borowski, sekretarzem Józef 
Bednarski, zastępcą Mikulski, skarbnikiem Ign. 
Dutkiewicz, zastępcą Schilder, bibljotekarzem 
Karol Schramm, zastępcą p. Ilgner, radcą B ień
kowski.

Spraw ozdanie Komhji pomocy naukowej 
dla uczącej się młodzieży polskiej w Szwaj- 
carji.— R o k  ó s m y .— Tłumaczenie dosłowne 
z francuskiego.

Po ośmiu latach trudu i starań, aby zape
wnić środki kształcenia się młodzieży polskićj 
(coraz liczniejszej w szkole politechnicznśj Zu
rychu), pomoc z kraju na cel tak szlachetny, 
tak wielkiój dla Polski użyteczności, powinna 
była przybrać większe rozmiary. Jakże bowiem 
może wzrastać oświata, jeżeli się nie poda ręki 
młodym ludziom, którym zbywa jedynie na

M askarada na lodzie. -  Nieznany d o t ą d  lo d k a c h  materjalnych w kształceniu się? Atol

dłtm  N  fr  Pr  seim i iego członkowie, żołnierzy z powstania odpowiadałoby za- siono s a i u i i r s i s  ™ j u .  r  
D a l£  wystawia niebezpieczeństwa, jakie wsze dokładnie ścisłćj odpowiedzialności s k , »  językiem w y k ła d o w y  dzis

przyzwolony, bo ten słaby człowiek był - 1  dział, 
by potćm silnym, a takiego my (Niemcy I Am—  
centraliści) nie chcemy i nie potrzebujemy, dotąd przed sąd wojenny mepostawionych 

W tćm  tylko mimowolnie jest wyzna - 1  koniecznćm następstwem Powinoaby Jiyc

Amnestia zastosowana do obwinionych [Nie chcę tu robić rządowi zarzutu
J  i  • • . i _____2_____  I l in n f r n n  Kxr i O Lr Tlfl in rP f l7 .P l  P.fl

Z
ra.
o-

wszem pragnę, by jak najprędzćj całko -j

Sprawy miejskie i powiatowe.
T arnów  8  lutego.

/ \  Dawno nie mieliście żadnych wia-

u na3 rodzaj zabawy przygotowuje stowarzy
szenie łyżwiarzy na niedzielny wieczór: maska
radę na lodzie przy rzęsistem oświetleniu i 
sztucznych ogniach. Amatorowie zabaw i roz
rywek nie będą mogli tego wieczora narzekać 
na nudy w Krakowie.

nie prawdziwe, silnych zadowolnionych rozciągniętą i do już osądzonych i ska- 
krajów, czy Czech, czy Tyrolu, czy Ga- zanych To rozporządzenie z trudnością 
licji ta koterja (niestety dziś wpływowa uniknęłoby niebezpieczeństwa pewnćj me- 
i u góry), a że dziś na porządku dzień- równości pomiędzy d w o m a  kategorjami 
nym Galicja, więc na nią wymierzona ludzi tćm dobrodziejstwem obdarowanych.
„Hetz44 czyli szczucie. . -------- . . , , . . , .- -■, „

Gdyby dziennik ten  m ia n o w ic ie  w  tćj p rzep isem  lu d zi w in n y ch  i ty c h , k tórzy
sprawie nie był niejako echem c z y n n i -  jako  jeszcze mesądzem mogą być za me- 
ków politycznych, dziś supremację choć] winnych uważam t . ,

« » ~ ł  - w i " *  .» •  c,o L . I r i “ “ ! ! = ? n , T i on; t, : 6 r.^

Jakim  sposobem można łączyć jednym

wite w Trzemesznie urządzono gimnajum,l J omości z Tarnowa, a dotychczasowe me 
a jeżeli już inaczćj być nie może, to choc - 1 wspominały o dodatnich czynnościach, 
by nawet mięszane z niemieckim języ- j karmiąc czytelnika ujemnemi — nikt nie 
kiem. A to z powodu, że zadosyć już wspomniał o projektowanój na ten rok 
strat miasto to pomiosło w następstwie wystawie rolniczo-przemysłowćj i odpo- 
zniesienia gimnazjum, i takowe przywró - 1  wiednich przygotowaniach. "  
cić mu przynależy się; ależ tego pano 
wie nie zaprzeczycie, źe gimnazjum mię 
szane z niemieckim językiem  wykłado
wym nie może być kompensatą za kato
lickie z polskim językiem. Niechże więc 
Trzemeszno ma swe gimnazjum, ale, by

cyfry wymownie świadczą, źe pomoc naukowa, 
w roku 1867 wynosiła 7391 franków, co rok 
się zmniejszając, w roku 1871 nie doszła nawel 
do 2000  fr. mimo obcych subskryptorów.

Jakkolwiek rezultat ten jest smutny i świad 
czy o pewnćj obojętności dla młodego pokole
nia kształcącego się za granicą, widząc jednNaqrody. -  Za ocalenie ludzi tonących w nia asztarcącego s,ę za ^

. ifi wvlfiwn Skawv koło W adowic, namie- ogólny popęd skierowany w Polsce ku oświac

 ___  _ Zamierzam
więc podzielić się z zamiejscową publi
cznością zebranemi wiadomościami i tak: 

Tarnowska filja towarzystwa gospodar
czego pod protekcją i firmą centralnego 
w K rakow ie, mając zapewnioną subwen-

cza ie wylewu Skawy koło W adowic, namie 
| stnictwo wysłało listy pochwalne do F. Stań- 
kiewicza mieszczanina w Wadowicach, Ludwika 
Zagórnego ochotnika straży ogniowćj i dzier
żawcy papierni w Wadowicach, Laska. Sześciu 
zaś innym osobom, które przyczyniły się toz 
samo do ocalenia, udzieliło namiestnictwo na
grody pieniężne.

Djabła w yszedł dzisiaj świeży numer. D rze
woryt przedstawia ósmy cud świata.

oraz chęć obchodzenia stuletnićj źałobnćj j a 
miatki przez zbieranie potrzebnych funduszów 
dla upowszechnienia w kraju wiedzy naukow -j 
nie tracimy nadziei, że przedsięwzięte dziiłc  
z wytrwałością dalćj poprowadzimy.

Instytucja nasza jest ściśle n a u k o w a , ,  
zwraca uwagi na.opinje polityczne, ale na pr<, 
wadzenie się nczniów i gorliwość w nauce. Ci, 
którzy tym warunkom nie odpowiadają, pozba-

----------- , - ,  I wici;  dach sukiennic'po odnowieniu, to jest I wieni są pomocy, i żadna protekcja ani reko-
B ziucauą " ““A i , • , . “  * Q , w c h w ili , gd y  | T rzem eszn o  m a sw e  g im n azju m , a le , D y i c :ę z n iin is ter ju m , a n aw et z a s iłe k  p ie- uau B ^  „o v ,x . mendacja nic zdziałać nie może.

“ u 1? .  z A a m 's ie .^ e l  śledztwo dobiega‘ swego kresu, w k tó - |to  miało jakkolwiek w pływ aj n a '8 p ra w || n i? żn y > zn a czn ^  z centralnego ko rm te lU ’ się ślizgawkę ’ a letnią Im daleką jest epoka
pora tak bardzo potrzebną w Krakowie — płv ™ sk,> tćm mmćj jest emig a iow /  j  

IF ' ^ ‘ *w Szwajcaiji ; miejsce ich zastępuje młodziez
nowoprzybyła z różnych dzielnic Polski, chciwa

• « * • *  »* podś^doi odpo- W ą ^ f a o i  —  temu p r / e 4 f . A w , , . . ; ,  w końcu
, V U « b »  *• u-|azauow uy mówca poprzedni wezwał ^ c s | czerwca b. r„ ^intuicji większości centralistycznćj i ko 

ryfeuszów niemieckich.
Co do rzeczy samćj, ma się ona nie 

tak zupełnie, jak ją  przedstawia N. f i  
Presse.

Proporcje liczebne zostaną, jak  były 
są. W Czechach, Morawji, czeska ludność sprawiedliwości i niweczy 
ani gróźb się nie boi, ani na perswazję |zbawiennćj nauki . 
koterji N . fr . Pr. nie zważa; Kraina i Ty
rol do jćj akoletów nie należą.

w ojen n ą  ze  sw eg o  u- s ie w u n u j  r “ r ‘ “v “ — . „  o. » walnie
I d z ia łu  w  r o k o sz u , w  ch w ili gd y  k o ń c z y - d o  o d m ó w i e n i a  f u n d u s z u  d la  YYą roln icz y c h , b y d ła ,  k o m , o w iec  trzod y  Z w  miłośników kwiatów na I nowoprzybyła z roznycu uz.em .c atu— ,

ie  m y w id o w isk o  n a jw ięk szeg o  tryu m fu , ja- grów ca  w id zę  się  zn iew o lo n y m  na p od - d rob iu , w y rob ów  p rzem y s ło w y ch  z^fabryk za^ a 5 wi/ rośli właśnie w ciep,arniach nauki, stopniowo kształcąca s,ę bez przerwy 
V. k i p o sza n o w a n ie  praw  „ d u io s to ,k ie d y k o l-  S .aw .e fa k tó w  ogrodu b . » u i « . . g .  kw ito,oe. J o .t t .  pó.tora - J P - d k - i  ' *

trzony — na teraz ograniczę się na fa- wn0Cześnie będzie zjazd towarzystwa pe
Jeszcze inna uwaga nas 

amnestja osiągnęłaby zamierzony
1 —  121 4-M.Tkiinn)ir nia lll/ntin1:

g osp od arstw em  ogrodu
- - - 1 sążnia wysokie drzewo Astrapoea waUicnn z In

wschodnich, blisko spokrewnione z drzewem 
kakaowćm; kwiat jest wielki czerwony. Udało 
się także po wielkich trudach zmusić do kwi

W  Galicji bądź co bądź, mieszkają nie śnićj niż trybunały nie ukończą swego
Niemcy i samowiedza się rozszerza. Byle dzieła ( . .
solidarność i poczucie obowiązku się za- Do zgromadzenia należy odpowiedzieć

uderzyła. Czy ktach, a i te mógłbym pominąć, gdybyo, dagogicz^nego ,  Tarnowie w i ę c , i ^  
-zony cel wcze- mo znajdował się w obec nowego. sk k d u  Uvę przedmiotów 0  Au „ nrnv rosnący na wysokich drzewach odwiecznych

poczucie
dokumentowały w razie potrzeby... to rz e -1 i osądzić, czy propozycja naszych sza- 

• ‘ ' • ■ *' ' zarówno

izby polskićj. Gdyby znajdowali się tu sJuż^Cych. Zakres więc bardzo obszerny, 
tylko członkow ie, którzy tak częs to |jest jednak pewna nadzieja, że przy ogól- 
byli obecni przebiegowi nieszczęsnćj tćj n;e uznanćj potrzebie i ważności wy- 
sprawy, od dziesięciu lat już przed sej- staw _  j ak  również przy energicznćm

 z._________X I  „ n t r o 7 0  m n i a  W  1 • X l r  rxivi i f o ł l l  W V S t f l W f l

rosnący na wysokich 
lasów południowej Ameryki. Obok niego kwit 
nie obficie żółty storczyk Phajus maeulatus 
z wyspy

b w iu u u  - r . i j  tvlko godności przedłożenia go wien. Ponieważ jednak wielu między na- zapewnił0  wszechstronne poparcie, by rv . nrmthulata
na odtąd opi- 1  zffrogmadzeniaP Natchnieni °u- 1  mi z n a jd u je s ię ^ o w y c h ^ z ło n k ó w ,^  ać^ ię ^ ' * “2 IZ t^M h o a o d cn d ro n  windty^ o  gfó- pod _ro.Wó,■ «rom ad.en i^  Natchmem u- 

wnie przestrzegają interesów: Anglo, U-1czumam.i, które_ wszyscy 
nion, W echslerbank etc.

n e m  im dać krótkie przedstawienie rzeczy. z produkcją kraju i zużytkować tęź w 
Gimnazjum Trzemeszyńskie zamknięto celach zapowiedzianćj na rok 1873 wy-1znaliśmy go z pewnemi zm ianam i, ,---- - —_—  . .    . . , .

jT w J k to m iś jT  ,°k » fb Powe» Zn»d‘ bud- modcenie i rząd.Z tego tjtu tu  proponn L o io se k  by je  ca  noero otworzono. L ie pozo, tnjo w tyle w swych F ^ e 01”'  Nie.tet, ci.pl.rm . pstaow . i drag. prze-
nhm nv Irriiinwći. II- iemv wam wzięcie tego wniosku pod Komisja szkolna me tyl ,o wniosek ten Wawczych czynnościach, a to w dobrze tników prawie sie rozpadają;radowała komisja s a » .  uv. — -  . . . . _ .

źetem ministerstwa obrony krajowćj. U- jem y wam wzięcie tego wniosku Komisja szkolna nie tyl ,o wniosek ten wawczych czynnościach, a to w dobrze 
przyjęła, ale zaostrzyła go dodaniem mo- zrozumianym własnym interesie, co je-

utrzymać. Dawniejsze przedstawienia zarządu
Naczelne kierownictwo, obrona krajowa, 
koszta rekrutacji, dodatek na strzelców 
krajowych, zakłady wojskowe, policja woj
skowa, żandarm erja i ministerstwo obrony 
krajowćj. .

—  [Rozwiązanie sejmu czeskiego], jak  
Tg. Pr. się dowiaduje, ma już w tych 
dniach nastąpić. Stronnictwo wiernokon- 
stytucyjne spodziewa się, że przy nowych 
wyborach zyska przynajmnićj 2 0  głosów 
t  większych posiadłości.

Li taK S ia o e g o  p o p a r c ia  p iu p u z .y v ji ■■ — —  j —  d r ;  . .  j ------  _ i  • Al
ch etn ego  p . de P r e s s e n s ć , ła tw o  się  do- k n ięc ie  b y ło  n ieu sp raw ied liw ion e , o tw o- t^ra w ięcdj n a  u zn a n ie  zasłu gu je , p ozw ól-  

m t  x _____ _____ _ rairiilłułn I r łon in  nip. nip st.ni na za w a d z ie , w zy w a  I niplŁtńrft n ro iek ta  w y m ien ię  imyśleć nie zbyt pomyślnego jćj rezultatu

zameldowało się do szkoły politechnicznśj na 
rok bieżący, ale przyjętych zostało około 80. 
Prócz nich są uczniowie w mniejszśj liczbie, 
uczęszczający na uniwersytet w Zurychu. Nie 
dziw, że w tak licznym zastępie —  w obecnśm  
połażeniu Polski —  znajduje się wielu pozba
wionych głównych środków utrzymania się, a
przecież —  choć z żalem — odmawiać musimy ;ie ZOlLy »uircz>y». JL /«*/»« mui/awtao I r . .

zachoduio-indyjskićj Trynidad, k w i a t U ejednem u pomocy, me mając dostatecznych
funduszów.

W  tym roką j e d e n a s t u  uczniów pobierało 
miesięczne subsydja lub pomoc jednorazową; 
stale pobierających pomoc było z początku 
s i e d m i u ,  a w końcu roku c z t e r e c h .  Ci, 
którzy żadnćj *zpikąd nie otrzymują pomocy, 
pobierają przez połczwarta roku po 50  franków 
miesięcznie, prócz opłaty rocznćj, wymaganćj 
przez zarząd szkoły. Jeden z uczniów ukończył 
w tym roku nauki i otrzymał zasłużone gorli
wością świadectwo; drugi zacny młodzieniec 
Mieczysław Olsiewicz, złożony chorobą, Bogu 
ducha oddał; trzeci, kilkakrotnie przestrzegany, 
pozbawiony został subsydjów ; czwarty dobro
wolnie się zrzekł pomocy. W ogólności zarząd 
komisji pomocy naukowćj jest zadowolniony

Ładny widok 
powietrzu i [

sorii, roBnące w górach himalajskich 7 — 9 0 0 0 ’ 
wielka liczba ładniutkich wrzosów górskich

znaczona dla paprotników prawie się rozpadają;

rżeniu nic nie stoi na zawadzie, wzywa cie , że  niektóre projekta wymienię ii  odnio8j -ad o 8kutku; obecnie d o -U  pilności i prowadzenia się uczniów  
. się królewski rząd jak  najprędzćj tako- tak  „chwalono : .  L : „ „  -W m dniem v namiestnik Drzeko-1 S t a n  przychodu i rozchodu w r. 1871 :
we otworzyć. Odpowiedzią rządu na u- j)  Wzdłuż ulicy łączącćj miasto z p la- | p J . . .. . J y ’ ,.. , . I Przvchod: Pozostałość w kasie z roku 1pla

z dworcemKTiemcy.
I ZJ    ,  _   e . ---------------------------- ,  „  _ „  _ • -

Mowa p osła  Kantaka, jaką miał przy „Zważywszy że rząd królewski zanim kam iennych, 4 łokcie szeroki i zacienić 
rozprawach pruskićj izby deputowanych rozporządził zniesienie gimnazjum 1  rz e - |g 0  rzędem drzew, by przy tćj sposobno-

nawszy się osob ście o gwałtowności potrzeby,chwałę tę było zupełne zniesienie gimna- cem w ystawy, graniczącym -  7 ------  ̂ ;
zjum! W roku 1865 postawiłem wniosek. | drogi żelaznćj —  w y ło ż y ć ^ b o d n ik ^ g y t | ^ p ^ n i ę  dla p a l m  i paprotników. P o

nad e t a t e m  ministerstwa oświecenia a mia- meszyńskiego, nie postarał się o to, by śe; połączyć miasto z  nerwem cywilizacji
—. V t  I |  ._ — . . .  . a  Ta « « n l „  A  « r* A l ń  ł O  f i  A  t I 7 VI G i l  tP  A  *  I  ----- ---  2  _ 1  * J  * •  J . D .  A .  K  A  SIT O  ł  f i l  A  IX 1 O  f i  51. Q  —

) 111U vvID p .  M ł U t t l  " J v u  -  -  —-----J -  1 ł v j o
żądającego wykreślenia z etatu 4900 tala-|sk ićm  zaradzić a nową tę stratę bezwło-1 2) Uporządkować pocl^ nf dz°r em mia

Przychód: Pozostałość w kasie z roku 187 0

2« 8'61- - “ r t  f  Q ‘ m Troz i j  j  - — 1 badenu 740 , od pani Stockar Escher z Zurychu

; , d, r|1.m brfoby, żeby j .  wybudow.no d .  wzór | 1 ™ '» •*  “ i m d e .t a c  p r a ,. . .r a ,d
S l r a h  L J U  I L J U  a  Berlinie ■ *  « " * > «  *> & > ■

I nOWICie Dl lay fcJTK. AW t5*------ | ------------------------------------------ T/. -Q / I ---- > J /
z jó w iszk ó ł realnych: Po mowie p. W itta wych tego rodzaju w W . Ks. Poznan- l e J 0  żelazne

.  ■ i  n  • i . i 4 (1A A  i . „ l «  I n l n ' / i Y t  r»n»*nrJrvi/» o  n  A W a  ł p  Rt.rflt.fi  h f i Z W l O *  I

CUl iniLllSŁCl S ln «  Don ICvvuiu c* min i j  O J x  ̂ 1XJ% 1 i ! *1  , • •
nrzv tvt. 18 dotyczącym gim na-1 notarycznemu brakowi zakładów nauko- eUropejskićj, jakiem i bezwątpiema są
i . J  J t rx J “ • u u i i .  I  „U -nr W  Kfi PftZnftń- I 1

Francja.

sławnych cieplarń palmowych 
w Monachium.

Napad rozbójniczy. — W e środę 7 lutego 
1 wieczorem, we wsi Plesowie milę od Krakowa, 

o c z y ś c ić  I blisko Zabierzowa, przyszło do karczmy Feiwla
"  I T  • 1____________   A ___ X  „ U  ____ J . . n « n n  !• ł / 4 r<7 X7 1 1 1 7  l r  1 l i r  a  -

tego 
K a n ta k :

Liebermana dwóch mężczyzn, t.tórzy juz kilka-

ki

( P a n  L a  C a z e  z ł o ż y ł  r a p o r t )  
w imieniu komisji wyznaczonćj przez
zgromadzenie narodowe do zbadania wnio- , . . .
sku p. Pressensć, względem amnestji dla Mówca poprzedni 
obwinionych i uwięzionych z c z a s ó w  ko- teresie zgody utworzenie konfesyjnego

Wyjmujemy .  » g o  raportu me-

rów wyznaczonych przez rząd na utrzy- cznie wynagrodzić, wezwać kró lew skieL ta będące rauty przy kolei, oczyścić
manie tego zakładu, odezwał się poseł ministerstwo oświecenia: by przez zme- staw tam że, n i e g d y ś  _ ozdobą b ęd ący , a

sienio gimnazjum Trzemeszynskiego po- dziś kałużą rozszerzającą zaraźliwe miaz- • z ó dzi od.
— w  W . K s . P o z n a n -l™ „  i^ rooA m łvnńw kp. z a s ila ia ca  ten  | L1U1,K'UW . . .dalili się i w iócili w towarzystwie trzeciego

od pani B. zeŚniatyna (w trzech razach) 174 30, 
procent opłacony przez bankiera 70; ogółem  
franków 3 9 7 6 T 1 .

Rozchód: Pomoc miesięczna dla pięciu i je
dnorazowa dla sześciu fr. 2 1 4 5 ; część kosztów

bram ,, prac. „  » icż  H - M ,  1

zostaje w kasie fr. 1 6 5 6 ‘H .

muny.

Panown^ Po uskromieniu powstania! zgadzali się, siedząc na tych samych ław- 
* . . . .  i . i  i i---- 1_ Otóż, panowie i za daw-

starzy ludzie opowiadali mu, ja k  pięknie 
zgadzali się, sie ’ 
kach szkolnych

w W. Ks.
zgromadzenie mogło się obawiać, że spra- kach szkolnych. U toz, panów 
inedliwość nie zdoła zadecydować o lo- mejszych czasów egzystowały 
sie około 30,000 ludzi, których zwycięz- Poznanskiem gimnazja konfesyjne a wię- 
two, drogo okupione, oddało w jego ręce. ksza część mięszanych w najnowszych 
Niektórzy mogli powziąść myśl środków dopiero powstała czasach. I  dawmćj więc 
wyjątkowćj surowości, zdającćj się być były po części ewangelickie, po części
usprawiedliwioną niezwykłą wielkością katolickie gimnazja, a jeźli starzy ludzie 
zbrodni; inni myśleli o ułaskawieniu, któ- opowiadali mu, że ci co razem na ławach 
rego nie doradziłyby ani słuszność, ani konfesyjnych tych gimnazjów zasiadali, 
roztropność. Zgromadzenie nie przechy- tak dobrze zgadzali się a przyjaźnili z so
liło się na żadną z tych stron i będzie bą, sądzę, że to więcćj przeciw memu, 
to jego zaszczytem w h is to rji, źe wobec jak  za mm przemawia. W każdym razie 
zamachu, przechodzącego wszelkie zu- przekonać się z tego może źe konfesyjne 
chwalstwa, potrafiło utrzym ać jedynie rzą- gimnazja me są przeszkodą przyjaznego
dv Drawa z 8ob^ st08unku- . . ,

Ci sami ludzie, którzy pokonali rokosz, Jeżeli mówca występuje jako zastępca 
przezwyciężyli także, jako  sędziowie, tru- mięszanego okręgu i wszystkich wyznan, 
dności prawie nie do przeparcia, a  po toć i  j a  nim jestem uznając, że wyzna 
przeprowadzeniu prawidłowego i spokoj- ma i ludność w W . Ks. Poznanskiem jest 
neeo śledztwa z tymi 30,000 obwiniony- mięszana, a właśnie jako  zastępca tćj lu- 
mb zawyrokowali o losie 2 0 , 0 0 0  zpom ię-| dności w interesie zgody i równoupraw-
dzy nich.

równoupraw 
nienia żądam przywrócenia wreszcie tego

Czy nadszedł już czas rozbrojenia pra- gimnazjum, i to w tym samym stanie, w 
wa, a puszczenia wodzy pobłażaniu? Pan jakim znajdowało się gimnazjum trzeme- 
de Pressensć wraz z kilkoma ze swych szyńskie, gdy je  zniesiono,
kolegów byli tego zdania i to właśnie Jeżeli dalćj mówca poprzedni żąda, by
jest przedmiotem wniosku. potrzebnych ku temu funduszów na ten

Wasza komisja inicjatywy odrzuciłaby rok me przyzwolono, będę miał zaszczyt 
bez wahania wszelką propozycję amne- poniżćj jeszcze wykazać panom , co to
stji, któraby mogła się wydać myślą po- znaczy: nie przyzwalać funduszów na rok

i człowieka i rozpoczęli zno.vu pijatykę, która 
bom  lu d u o śc i t o g o  r o a z  a j  u w y z s z y ^ i  -ó) jsa k a za c  w ia sc ic ie io m  p rzy  do W ted . den z nich wy.
za k ła d ó w  n a u k o w y ch  jak  n ajsp ieszm ćj ce l ny c h  u lica ch  m ia s ta , b y  p o w ierzch o  I przyprowadz ił jeszcze dwóch ludzi,
zarad ziło . . ; w n o ść  ty c h ż e , za u łk i k a z im iersk ie  p rzy- IBKeQI przyprowa j ,

Wniosek ten oddano komisji szkolnój. j minająCą , oku i zdrowiu przyjemniejszą
Ta przyjęła go j e d n o g ł o ś n i e  i zdałajuczynić.
zeń sprawę sejmową. B oniąc sprawozda- j 4 ) W ybrać nakoniec kom itet ze swego 
nia tego, by nie było żadnćj wątpliwości b o n a  ̂ by wspólnie z komitetem towarzy- 
co do znaczenia i doniosłości mego wnio . S(Wa gospodarczego radzić nad środkami 
sku, oświadczyłem tu w izbie: „Gimna- j zaspokojenia wszelkich potrzeb spodzie- 
zjum w Trzemesznie było katolickie z f  >- ------- 1. toh nn 4a mia-
polskim językiem w ykładow ym , takich 
właśnie brak nam, i dla tego wyrażenie 
t e g o  r o d z a j u  z a k ł a d ó w  n a u k o 
w y c h  w wniosku z samowiedzą posta- 
wionem zostało . 44 Aby i najmniejsza nie 
powstała wątpliwość dodałem raz jeszcze; 
mówimy tu o tego rodzaju wyższych za
kładach naukowych to jest katolickich, 
z p o l s k i m  j ę z y k i e m  wykładowym. 
A sprawiedliwość mój sprawy dodała mi 
otuchy, że ośmieliłem się w mój mowie 
wprost wypowiedzieć: „spodziewam się
tym razem mieć nie tylko wielką wię
kszość za sobą, ale mam nadzieję, źe dziś 
jednomyślnie wasze znajdę poparcie . 44 I  
otóż Panowie nadzieja moja nie zawiodła 
mnie, izba po porzednićm tćm mojóm 
objaśnieniu doniosłości mego wniosku w 
rzeczy samćj j e d n o g ł o ś n i e  go przy
jęła. Co taka jednomyślność w tćj izbie, 
i w obec takiego wniosku ma za znacze- 
nio —  nad tćm panowie i słowa nie tracę.

W  roku 1866 postawiłem wniosek już 
wprost i wyraźnie:

„Królewskie ministerstwo oświecenia 
raz jeszcze zawezwać, by jak  najspie-

wanych licznych gości tak  co do mie 
szkań jak  obsługi; słowem , by odwie
dzającym parudniowy ten pobyt ile m o
żności korzystnym i przyjemnym uczynić. 

Z powyżćj nadmienionych projektowa

przyprowadził 
z którymi razem bawiono się az do połnocy. 
Koło północy zażądali od syna karczmarza 
Mojżesza Liebmana herbaty; ten oświadczył 
im, że herba y dać nie może ale kawy im da. 
Na to nieznajomi zaczęli sobie drwić z niego, 
a gdy nauczyciel domowy karczmarza pytał 
się ich, dla czego sobie drwią z Mojżesza L ie
bermana, nieznajomi dobyli rewolweru i jednym  
wystrzałem zgasili lam pę, tak źe się ciemno

Upraszamy o nadsyłanie r e g u l a r n e  sub
skrypcji pod adresem: ćk M M . les łttr itie rs  de 
O. Schulthess banquiers a Zurich (Suissę), pour  
la  commission des subsides.

Zurych 31 stycznia 1 872 .
C złonkow ie zarządu:

W Ł hr. P later; E. Zandolt, profesor, wice
dyrektor szkoły politechnicznej.

0  Aleksandrze II, cesarzu rossyjkim, cie
kawą i charakterystyczną podaje Leruzon-Le- 
duc anekdotę: Aleksander i Konstanty, bawiąc 
się z towarzyszami w zimowym pałacu, takiego

zrobiło w izbTe, a następnie zranili Mojżesza I naraz narobili hałasu, że car Mikołaj, znajdu- 
Liebermana w twarz. Handlarza jednego który jący się w przyległym pokoju, poskoczył, by 

i spał tak pobili, że tenże tćj nocy w zgromić niesforność synów. Przestąpiwszy próg,
.  .  • •  1  * I 1 .  _ % • ,   ł  . r  "NT O 7  T O m  1 l n r i o n t T  A lA l t f l f t T l Q f l rn ych  c z y n n o ś c i ,  p rzek o n a ć  się m oże u- g , u  k r a k o w s k i m  n a  Kazimierzu umarł, ja- stanął jak wryty. Na ziemi leżący Aleksander 

n n s ^ . P o - A  in ias a c z e s  kiegoś Mojżesza Bskmana zranili z rewolweru w ołał litości, podczas gdy Konstanty przyci-
_ - ,  , »    *1! ~ I ________________ rrr> l r n l n ł i o m  r » lr r o r » a ł  m i l  P . l l l l S t k e  O K O ftO

przedzona do naszego miasta część pu 
bliczności, źe szczerze pragniemy do po 
stępowych się liczyć i źe słusznie należy 
nam się honor być trzecićm miastem w 
Galicji.

O szcżegółach, jak i dokonanych już
czynnościach, doniosę późnićj

Przy uzupełniającym  w yb orze jednego ^
członka przjmyskićj r a d y  powiatowćj z g™py I J  4 .t 1871 r Przewodniczący pan
gmin wiejskich w dniu 24 stycznia, wybrany | T Tr„ałta „„„„u „„„lodzenie do okolicz-
został ks. Cyprjan Szwedzicki gr. kat. pro- 
boszcz z Pozdziacza.

snąwszy go kolanem, okręcał mu chustkę około 
gardła.

—  Co to znaczy? — zawołał car Mikołaj.
— Przedstawiamy scenę z historji Rossji: 

„Śmierć Pawła I , “ odpowiedzieli chłopcy.
Konstanty i jego towarzysze poszli do are-

iinuvY   u—  ■■   - sztu za to: źe następcy tronu kazali grać rolę
dniu 2*1 stycznia walne zgromadzenie | ofiary; Aleksander do więzienia za to: źe prosił

litość.

w pierś; żonę karczmarza również zranili. D o
piero kiedy syn karczmarza ocknąwszy się n ie
co, wybiegł i hałasu narobił, rozbójnicy roz
pierzchli się zostawiwszy na miejscu czynu 
dwie czapki.

Siła. —  Stowarzyszenie wzajemnćj pomocy 
[rzemieślników polskich „Siła" w W iedniu, od-

Kronika potoczna i rozmaitości.
Na w alnem  zgrom adzeniu urzędników

które się dzis aj odbyło w sali ratuszowćj,- 
uchwalono rezolucję wyrażając życzenia pole
pszenia stanu materjalnego urzędników. Mię- _
dzy uchwalonemi rezolucjami, znajduje się tak- około stowarzyszenia pomocy rodakom,

Juljan Kostka zagaił posiedzenie do okolicz
ności stosowną* pizemową, w ktorćj nieomie- 
szkał podziękować szanownym panom człon
kom wspierającym za ich współudział w po
mocy bratnićj oraz świetnemu towarzystwu 
„Ognisko," za światło niesione odczytami dla 
„Siły." Dalej sekretarz p. Klemens Fedunio 
zdał sprawę ze Btanu stowarzyszenia i czyn
ności wydziału, gdzie wykazał że głównćm za
daniem wydziału b jła  niezmordowana praca

Cią-

0  n i o s c .  4  

  W ładzca Rossji — rzekł Mikołaj do sy-
na — nie powinien zebrać litości.

Spostrzeżenia  m eteorologiczne. — Dnia
8 lutego pogoda; termometr od — 6.8 doszedł 
do — 1.6R . Barometr pr.iwie bez ruchu; rano 
dnia 9 lutego stan jego był 33 1 .8 4 , termometru
— 8 . 0  R. Wiatr p ó ł n o c n o - w s c h o d n i  słaby.

HOTEL p id  ROZĄ. P r z y j e c h a l i  : M. Bieliń
ska oby w., F. hr. P o t u l i c k i  wł. d., z Galicji;
A. lir. Dąmbski wł. d. z Oświęcima; Piotr
1 Frań. Rudzcy wł. d., z Kongresówki.



KRAJ z  soboty 10 lutego.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

Konwencja w  przedmiocie uregulowania 
rzek Wisły i Sanu, na przestrzeni, s ta 
nowiącej granicę pomiędzy cesarstwem  

Austrjackiem a królestwem Polskiem.
(D okończenie.)

§. 7. W  przedmiocie rozstrzygania spo
rów granicznych, tak obecnie już istnie 
jący ch , jak  i mogących zajść w przy
szłości, ustanawiają się następujące za
sady :

Zastane przy ostatniem łącznćm ozna
czeniu granicy, dokonanóm w 1818— 1821 
r . , położenie granicy wzdłuż rzeki W i
sły, natenczas zaraz zatwierdzone przez 
ustawienie słupów granicznych i opis gra
nicy, uznaje się za położenie norm alne, 
o ile nie zostało zmienione przez później
sze sprawdzania granic lub nie zmienia 
się przez niniejszą konwencję. Przy obe
cnym biegu rzeki Wisły, we wszystkich 
miejscach, co do których nie istnieje o- 
becnie sporów o granicę, istniejący obe
cnie thalweg czyli koryto rzek i, przyzna
je  się za rzeczywistą granicę państwową 
pomiędzy posiadłościami obydwóch państw 
umawiających się.

Za wszystkie gruntowe kaw ałk i, które 
przy przeprowadzeniu przekopów, odejdą 
od prawego brzegu do lewego, lub od le 
wego brzegu do prawego, właściwy rząd 
lub nadgraniczni jego poddani mają u- 
dzielić wynagrodzenie według całkowitej 
ceny szacunkowćj. W wypadkach, kiedy 
rozmiar wynagrodzenia nie okaże się mo
żliwym oznaczyć drogą polubownego po
rozumienia, takowy ma być oznaczony 
według przepisów i praw tego państwa,
. posiadania którego grunta te odchodzą.

§. 8. Obydwa umawiające się rządy o- 
bowiązują się starać się o to, aby stóso- 
wnie do art. V punktu 6 zawartćj w 1818 
r. pomiędzy Rossją a Austrją konwencji 
w przedmiocie bindugi, niezbędnie po- 
trzebnćj w celu ułatwienia i podtrzyma
nia żeglugi na W iśle, pozostawiony był 
wzdłuż obydwóch brzegów pas gruntu 
szerokości 15 łokci polskich, czyli 28 
stóp rusk ich , i ażeby w lasach , na łą 
kach i miejscach zasadzonych wierzbiną, 
utrzymywany był stale na przestrzeni 6 
stóp, czystym od drzew, pni i krzaków. 
Poddanym obydwóch stron umawiających 
się , będzie w każdym czasie dozwolone 
użytkowanie bez przeszkód z tćj bindugi 
na obydwóch brzegach, dla ciągnięcia 
tatków w górę rzeki przez ludzi lub zwie 

rzęta i za takie użytkowanie nie będzie 
pobierana od nich żadna opłata i nie bę
dą im robione żadne trudności ze strony 
składu straży graniczućj.

§. 9. Rząd cesarsko-austrjacki wyda 
rozporządzenie, aby do czasu ukończenia 
uregulowania rzek W isły i Sanu, ustano
wieni przez niego rzeczni dozorcy’, coro
cznie, po spadnięciu wysokićj wody, za 
uomocą rozstawionych wiech wykazywali 
.ierunek najlepszego dla statków koryta, 
)ak również mielizny i inne pszeszkody 
dla żeglugi.

§. 10. Obydwa umawiające się rządy 
przedsięwezmą środki, aby postawioue na 
obu brzegach nad rzekami W isłą i Sanem 
słupy graniczne dokładnie były zaznaczo
ne na obustronnych hydrotechnicznych 
planach sytuacyjnych, i aby przeniesienie 
ich, jeżeli takowe następnie okaże się po- 
trzebnćm, dokonywane było nie inaczćj, 
jak tylko przy udziale właściwych, zawia
dujących żeglugą inżynierów, aby nowe 
miejsca na które przeniesione zostaną słu
py graniczne, były zaznaczane na wspo- 
mnionych planach.

§. 11. Wszystkie postanowienia doty
czące wykonania robót wodnych na rze
kach Wiśle i Sanie, w poprzednich latach 
przyjęte na konferencjach, odbytych po
między obustronnemi władzami miejsco- 
wemi, we wszystkiem w czem są niezgo
dne z niniejszą konwencją, znoszą się.

§. 12. Przed nadaniem jakiejkolwiek- 
badź osobie lub spółce akcyjnój koncesji 
na otwarcie żeglugi parowćj na Wiśle, na 
jój przestrzeni stanowiącćj granicę, ma 
nastąpić pomiędzy obydwoma rządami 
oddzielne porozumienie w przedmiocie o- 
( bronienia brzegów i wykonanych robót 
poprawiających, przeznaczenia miejsc dla 
przystani i ich urządzenia, i nakoniec o-

kreślenia wszystkich innych środków, ja
kie powinny być zachowywane.

Kraków 8 (20 )sierpnia 1864 roku. 
(Podpisano:) Kolberg. (Podpisano:) K. 

Eckhardt. (Podp.) Wierzbowski. (Podp.) 
Gustaw Wechs.

W iadomości z biura 
izby handlowo-przemysłowej krakowskiej

o targach na Baranie i na Klepaizu 
w dniu 8 i 9 lutego odbytych.

Dowóz zboża na w czorajszy targ  na B a r a -  
n i e w ynosił do pó łto ra  tysiąca korcy. Ruch 
i obro-t by ły  daleko więcej ożywione, a ceny, 
szczególniej pszenicy i żyta, w skutek spadku 
m onety rosyjskiśj znowu się podniosły ; inne 
produkta  kupowano po cenie przeszłego targu. 
Najwięcój zakupow ali tu tejsi spekulanci.

P łacono za pszenicę 252  ft. 4 2 — 4 8 , żyto 
235 ft. 31 — 3 6 ; jęczm ień 202 ft. 27 — 31 ' / 2, 
owies 132 ft. 13 — 1 5 l /2, groch 252  ft. 37 do 
41*2 , proso 237  ft. 3 3 — 37 złp.

—  D zisiejszy targ  na K l e p a r z u  tak  pod 
względem dowozu ja k  i obrotu by ł dobry. Ruch 
i chęć kupna by ły  więcćj ożywione, a  ceny — 
z małemi zm ianam i— utrzym ały  się z ostatniego 
targu, kiedy w Peszcie pszenica podniosła się 
o 20 centów na mierzycy.

K upcy z P ru s zakupili dość znaczne partje  
pszenicy i ż y ta ; piękny jęczm ień znajdow ał 
także chętny pokup.

P łacono za pszenicę 170 ft. b ia łą  11 — 12. 
czerwoną 1 0 — 1 1 .7 0 ; żyto 160  ft. 8 .20  do 
8 .6 0 ; jęczm ień 140 fnt. 6 .75  — 7 .5 0 ; owies 
100 ft. 3 .75  — 4 .25 , koniczynę czerw. 57 — 61, 
b iałą 65 — 73 zła. Innych produktów  niewiele 
dowieziono.

Andrychów 6 lutego. — Pszenica 6. — , 
żyto 4 .8 0 , jęczm ień 3 .4 0 , owies 1 .80 , groch 
7 .20 , kukurydza 4 .5 0 , ziem niaki 2. — , siano 
1 .40 , konicz 1 .70 , słom a 1 .10 , drzewo tw arde 
9 .— , m iękkie 6 .5 0 , okow ita 1 .20 , fun t mięsa 
0 .2 0 , masa m asła 1 .60 .

Bochnia 5 lutego. —  Pszenica 5 .35 , żyto 
4 .2 5 , jęczm ień 3 .45 , owies 1 .85 , groch 6 .25 , 
bób 5 .5 0 , ziem niaki 2, siano 1 .25 , konicz 1 .50 , 
słom a 0 .90 , funt mięsa 0 .1 8 , drzewo tw arde 
13 .50 , miękkie 1 0 .5 0 , masa okowity 1, funt 
m asła 0 .60 .

Gorlice 6 lutego. — Pszenica 5 .40 , żyto 
4 .3 0 , jęczm ień 3 .3 0 , owies 2 .3 0 , ziem niaki 2, 
siano 1 .30 , słoma 1. — , fun t mięsa 0 .14 , drze
wo tw arde 7, miękkie 5 .60 , w yrobnik dziennie 
0 .3 0 — 0.40 .

Kęty 5 lutego. —  Pszenica 0, żyto 4 .90 , 
jęczm ień 3 .5 5 , owies 1 .88, ziem niaki 1 .90, 
siano 1 .35 , konicz 1 .80 , słom a 1 .— , drzewo 
tw arde 8 .32 , miękkie 6 .30 , kopa ja j 1 .50 , 
m asa m asła 1 .60 , ft m ięsa 0 .2 2 , robotnik bez 
w iktu 0 .50 .

W a d o w ic e  5 lutego. —  Pszenica 5 .95 , 
żyto 4 .7 0 , jęczm ień 3 .6 0 , owies 1 .95 , ziemn. 
1 .60 , siano 1 .20 , słom a 0 .8 5 , fun t mięsa 0 .2 2 , 
drzewo tw. 9, m iękkie 6 .50 , w yrobnik z Wi
ktem 0 .3 0 , bez takowego 0 .60 .

Wiedeń 6 lutego. [ C u k i e r . ]  —  W  upły- 
nionym  tygodniu zapanow ało na  targu  mdłe 
usposobienie, k tóre fabrykantów  cukru do m a
łego zniżenia cen zniewoliło. B liskie otwarcie 
żeglugi ożywia nadzieję, że w któtce m ożna go 
będzie w okolicę rozsyłać, dokąd obecnie z po
wodu nieprzebytych dróg dojechać nie można. 
P rzez otwarcie drogi wodnej skorzysta również 
bardzo znacznie obrot wywozowy. Surowy cu 
k ier przez fabryki krajowe zan iedbany; ofiarują 
one ceny niższe, a  w skutek spadku ażjo kupcy 
zagraniczni w strzym ują się od zakupna.

P łacono za melis po 2 9 .5 0 — 3 1 .5 0  z ła ., za 
kanar 32 — 3 2 .5 0  zła.

S p i r y t u s .  — W pierw szćj połowie tygodnia 
obrot (z b raku popytu) bez życia ; płacono po 
6 0 ' / 2 c- za stopień.

Donoszą Z Wiednia, Źe dyrekcja kolei pó ł
nocnej „cesarza F erdynanda" przed łożyła  w ła
śnie do zatw ierdzenia m inisterstw u handlu  nową 
taryfę od przewozu bydła  koleją.

Oświęcim 7 lutego. — (Od ajencji banku 
galicyjskiego dla handlu i przem ysłu .)— N a targ  
tu tejszy  przybyło dziś tylko 18 wołów. Sprze
dano je  do Berna po 3 2 .5 0  za centnar martwy 
loco W iedeń.

Na przyszły  poniedziałkow y ta rg  w W iedniu 
spodziewają się z G alicji 1200  wołów, dlatego 
je s t obawa jeszcze większego spadku cen.

Na targu poniedziałkowym w Berlinie było 
wołów 2084  i te  sprzedano zaledwie po 18 do 
20  tal. za  cen tnar mięsa. Owiec było 4 3 8 2 ; 
płacono za nie (sztuka 45  ft. mięsa) po 9 tal. 
Nierogacizny dostarczono sztuk  7 3 2 3 ; sprze
dano ją  po 17 tal. za cen tnar mięsa.

Wiadomości telegraficzne.
Praga 7 lutego. W  skutek utworzenia 

nowego klubu s t a r o - c z e s k i e g o ,  na
stąpiło rozdwojenie między stronnictwem 
staroczeskićm i młodoczcskióm. Korespon
dentowi Narodnich Listów, organu młodo- 
czfskiego, wzbroniono na wniosek Riege- 
ra  wstępu do sali posiedzeń.

Peszt 7 lutego. Stronnictwo deakistów 
zdecydowało się już na ustawę o niemo- 
żebnośei łączenia mandatu poselskiego z 
pewnymi urzędami. Mioistrowie, sekreta
rze stanu i radcy ministerjalni mogą być 
posłami, nigdy zaś urzędnicy niższych 
stopni. Doniesienie pewnego dziennika, iż 
rząd do takiego rozwiązania tćj kwestji 
się przychylił, jest nieprawdziwem. Ani 
L  o n y a y ani T  a t h nie oświadczyli je 
szcze w tym względzie swego zapatry
wania.

W kilku komitatach połączyli się człon
kowie stronnictwa narodowego ze stronnic
twem opozycyjnćm, ażeby przy wyborach 
zwyciężyć stronnictwo Deaka. W  kilku 
komitatach udał się już ten manewr.

Peszt 8 lutego. Hr. L o n y a y  wyjeżdża 
dziś do Wiednia. Niektórzy upatrują w 
tćm związek z kwestją bankową, inni z 
nieporozumieniami wynikłemi w łonie ga 
binetu.

Peszt 8 lutego. Lloyd węgierski donosi, 
że rokowania z Kroatami rozbiły się już 
wczoraj stanowczo. Ellenór donosi, źe 
Lonyay żąda bądź co bądź dalszego po
łączenia z bankiem narodowym, Kerapo- 
lyi zaś oświadcza się za utworzeniem sa
modzielnego banku węgierskiego.

Peszt 8 lutego. Leputacja kongresu 
serbskiego wręczyła prezydentowi mini
strów memorjał o przychyleniu się do u- 
chwał kongresowych. Hr. Lonyay przy
rzekł, źe zbada memorjał i przedstawi 
sprawę tę radzie ministrów ; równocześnie 
zaś oświadczył, że dla wyboru m etropo
lity zwoła umyślny kongres.

Grac 7 lutego, godzina 2 po południu. 
W czorajszy rozruch między robotnikami 
miał większą doniosłość, aniżeli z począt
ku sądzono; przy piwiarni Szrajnera z a 
b i t o  jednego robotnika i jednego ze stra
ży bezpieczeństwa, a r a n i o n o  około 
stu osób. Ztąd od Schreiuera udali się 
robotnicy do browaru Reiningbausa, gdzie 
również porozbijano drzwi i okna, poroz
rywano płoty około ogrodów. Wojsko 
przeszkodziło wtargnięciu do fabryki. J e 
den robotnik ciężko zranił dwoma pchnię
ciami sztyletu wracającego właśnie do do
mu kasjera kolei gracko-koflaskiój. Tenże 
leży ciężko chory. S p u s t o s z e n i a  s ą  
o k r o p n e .  Browar na „Prankengasse“, 
piwiarnia Szrajnera na „Annenstrasse“, 
piwiarnia Steinfelda i browar Reininghausa 
są prawie całkiem z ziemią zrównane, 
zniszczono w bardzo wielu miejscach po
siadłości prywatne. Rodziny dzierżawców 
i rodzinę Reininghausa zaledwie zdołano 
ocalić; ataki piechoty okazały się w naj- 
większćj części bezskutecznymi z powodu 
silnego gradu kamieni, jakim  robotnicy 
wojsko obrzucili; tłumy ustąpiły dopiero 
przed konnicą. W  mieście panuje ogro 
mny rozruch, obawiają się, iż sceny takie 
powtórzą się znów wieczór. Burmistrz 
wyda do ludności odezwę.

Grac 7 lutego, godzina 6 po południu. 
W łaśnie rozlepiono po rogach ulic ode
zwy burmistrza, wzywające ludność do 
uspokojenia się i zapowiadającą, iż podo
bnych, jak  wczorajszy, rozruchów ścier- 
pieć niepodobna, że przeciwnie, przeciw 
takowym z całą stanowczością wystąpić 
należy, że zatem w razie potrzeby u ż y j e  
s i ę  s i ł y  z b r o j n ć j  do stłumienia. Ode
zwa wzywa pryncypałów, ażeby uczniom 
swym nie pozwalali wychodzić wieczorem 
z domu. Nie ścierpi się gromadzenia się 
ciekawych. Odezwa jes t bardzo stanowczą.

Grac 7 lutego, godz. 4 minut 45. Ro
botnicy licznie po ulicach przeciągający, 
zdzierają odezwę burmistrza.

Grac 7 lutego. Z robotników ranionych 
przeszłćj nocy, jeden juź u m a r ł .  O trzy
mał on pchnięcie bagnetem. Również zmarł 
jeden ze straży bezpieczeństwa. W ogóle 
raniono około 100 robotników, gdyż kon
nica musiała użyć dobytych pałaszy.

Bern 7 lutego. Rada stanu uczyniwszy 
kilka nieistotnych zm ian, przychyliła się 
prawie jednogłośnie do uchwały rady na-

rodowój względem nienaruszalności wol
ności sumienia i wyznania, jakoteż wzglę
dem wolnego wykonywania służby bożćj.

Paryż 7 lutego wieczór. Zgromadzenie 
narodowe zezwoliło 445 głosami przeciw 
143 na zarządzenie postępowania sądo
wego przeciw tym dziennikom , które do
puściły się obrazy względem komisji u- 
łaskawień. Wniosek jenerała D u c ro ta , 
ażeby sądownie wystąp:ouo przeciw de
putowanym R o u v i e r ’owi  i L e f r a n c ’o- 
w i jako autorom inkryminowanych arty
kułów przekazano osobnój komisji.

Paryż 8 lutego. Londyńskie koła finan
sowe mocno są zaniepokojone nowym 
zwrotem w sprawie Alabamy; w W ashing
tonie i w Nowym Yorku nie pojmują te
go niespokoju. Mówią ta m , że Ameryka 
według starój praktyki adwokackićj, wie
le żąda, by jak najwięcój otrzymać.

Wersal 6 lutego. Sprawdza się , że bi
skup D u p a n l o u p  kilku deputowanym 
stanowczo oświadczył, iż papież obecnie 
bardziój aniżeli kiedykolwiek jest zdecy 
dowany Rzym opuścić.

Rzym 8 lutego. Sprawdza się, że w sku
tek nakazu papiezkiego, kardynał wika- 
rjusz polecił niektórym znakomitym księ
żom , ażeby bywali na zgromadzeniach 
protestanckich i miewali publiczne dy
sputy z duchownymi protestanckimi.

Stan zdrowia kardynała Antonelli’ego 
się polepszył.

Washington 6 lutego. W radzie mini 
strów rozprawiano dziś nad oświadcze
niem Anglji względem genewskiego sądu 
polubownego. Zapewniają, iz jednomyśl
nie oświadczono, źe należy wytrwać na 
stanowisku, jakie rząd zajął w sprawie 
Alabamy.

Nowy Jork 6 lutego. Umiarkowany na
strój mowy tronowój w kwestji Alabamy 
zrobił tu dobre wrażenie.

Przegląd polityczny.
Wiedeń 8 lutego.

(?) Wczoraj wieczór subkomitet kon
stytucyjny miał posiedzenie; obrady były 
bardzo żywe; czynności podkomitetu zo
stały raczćj zawieszone niż ukończone. 
Jak  wam raz wspomniałem, najważniej
sze punkta rezolucji, subkomitet odłożył 
do traktowania na samym końcu, obecnie 
więc przyszło do tych zasadniczych punk
tów, nad któremi podobno ostateczuie 
nie zapadła jeszcze żadna uchwała... Kwe- 
stję wyborów bezpośrednich większość 
subkomitetu chciała koniecznie przywią
zać do ustępu naszój rezolucji, mówiące
go o prawie sejmu oznaczenia sposobu 
wyboru delegacji do rady państwa. Jak  
się wobec tćj alternatywy znalazł p. Zy 
blikiewicz, niewiadomo, lecz prawdopo
dobnie objawić musiał przekonanie więk
szości delegacji, k tóra jest stanowczo 
przeciwną takiemu połączeniu i na zapro
wadzenie bezpośrednich wyborów w resz
cie Przedlitawji p r z y s t a ć  n i e  c h c e .  
Jak i więc sprawa cała przybierze kieru
nek, trudno odgadnąć, lecz ministerstwo 
wyborów bezpośrednich także sobie nie 
życzy, i lęka się również wystąpienia de
legacji. Obawa ta ministerstwa jest słu
szna, bo nawet wybory w Galicji, wobec 
doznanych zawodów, jak to już raz pisa
łem, niewątpliwie sprowadzą do sejmu i 
do delegacji żywioły mniój zachowawcze 
i mniój do ugody skłonne. Dziś i z tą 
delegacją ugoda moźebna... odwołanie się 
do kraju nietylko źe porozumienia nie 
ułatwi, lecz go utrudni z pewnością. Niech 
większość rajchsratu na uległość Galicji 
nie liczy, delegacja dzisiejsza jest osta
tecznym wyrazem pojednawczych usposo
bień kraju, jeżeli pojednanie nie przyj
dzie do skutku, przyjdzie kolój na opo
zycję, która wtedy będzie ze wszech 
miar uprawnioną.

Zresztą przypominamy, iż sejm nasz 
nawet pod najgorszemi wybierany auspi
cjami, pod wpływem rządów Schmerlinga 
i żywych jeszcze niesnasek społecznych 
domowych, w kwestji praw narodowych, 
stał jedną falangą. A dziś niesnaski spo
łeczne uciszone wielce, tćj broni więc 
użyć juź nie będzie można.

Jeżeli subkomitet nie poweźmie uchwa
ły  co do zasadniczych punktów, to za
pewne odwoła się wprost do komisji, lecz 
wprzód kwestja ta oprze się o radę mi
nistrów i samą koronę. Czy z tego powo

du nie nastąpi kryzys ministerjalna, o któ 
rój przebąkują, nie wiadomo, lecz w każ
dym razie kwestja staje się coraz więcój 
paląca i długo już w tajemnicy pozostaó 
nie może.

Nienawistna nam nowa Presse przetłu
maczyła z Pokroka pamflet na naszą de
legację, zdradzający najzupełniójszą nie- 
wiadomość stosunków i osób. Nowój Pre
sie się nie dziwimy, lecz czeskie pismo 
drukujące takie pamflety, nie przyczynia 
się do polepszenia stosunków naszych z 
Czechami.

Korespondent nasz z Wiednia (?) do
nosi o z a w i e s z e n i u  obrad podkomi
tetu — tłómaczymy sobie wyraz ten tak, 
źe zakończono obrady te, niezgodziwszy 
się na 8 punkt rezolucji i zostawiwszy 
punkt ten najważniejszy w z a w i e s z e 
n i u .  Dzisiaj miało ministerstwo wnieść 
sławne Nothwahlgesetz; będziemy więc 
jutro już może mieli sposobność podzi
wiania tego arcydzieła ministerstwa Au- 
ersperga.

Dzienniki wiedeńskie zamieszczają ob
szerne sprawozdanie o rozruchach w Gra- 
cu. Ideą przewodnią tych rozruchów by
ła  — cena piwa! W imię wzniosłój tój 
idei zacięta toczyła się walka między lu
dem a wojskiem. Kilku zabitych, a bar
dzo dużo rannych pokryło pole chwały. 
K ilka browarów spustoszono — miasto 
w najwyższym stopniu wzburzone — a 
burmistrz wyda odezwę do ludności. Co 
kraj — to obyczaj !

Gdyby nas od kilku tygodni codzień 
inne a sprzeczne wiadomości o stanie ro 
kowań rezolucyjnych i o ugodzie galicyj- 
skiój nie by aż nadto stępiły dla po
dobnych wiadomości, bylibyśmy może 
mieli cierpliwość śledzenia rokowań wę- 
giersko-chorwackich i ugody węgiersko- 
chorwackiój. Ale dwie takie sprawy ró
wnocześnie, to zawiele dla zwykłych śmier
telników. Nie chcieliśmy więc nużyć czy
telnika równoczesnóm zapisywaniem po 
jedyńczych faz ugody węgiersko-ehorwac- 
kiój. Jeżeli dzisiaj o niój wspominamy, 
to dlatego, że organa stronnictwa naro
dowego w Chorwacji zapewniają, źe w i- 
stocie ugoda węgiersko-chorwacka już 
stanęła i źe najbliższy sejm chorwacki 
powołany będzie do jój ratyfikacji.

Nord. Allg. Zeitung stara się złagodzić 
nieco wrażenie ostatnich ostrych nieco 
przemówień ks. Bismarka.

Zapewnia ona, że książę nie występuje 
bynajmniój przeciw wierze katolickiej, ani 
nawet przeciwko dogmatowi o nieomyl
ności, ale że jedyn e występuje przeciw 
tendencjom politycznym, które się okry
wają płaszczykiem religji.

Ostatnie telegramy.
Wiedeń, 9 lutego. Dzisiejsza N f. Presse 

donosi: Na najbliższóm posiedzeniu rady 
państwa ministerstwo wniesie ustawy o 
wyborach z konieczności (Nothwahlgesetz) 
Podkomitet zakończył (?) rozprawy nad 
rezolucją galicyjską. Referentem wybrany 
został Brestel. Elaborat podkomitetu za
wiera w sobie autonomiczne ustępstwo na 
zasadzie kompromisu na który zgodzili się 
zarówno rząd, wiernokonstytucyjni i Po
lacy. Kwestji wyborów bezpośrednich nie 
tknięto wcale w elaboracie.

Po przyjęciu elaboratu przez rady pań
stwa sejmu Galicyjskiego w tym samym 
duchu zmienić ma ordynacyją krajową 
i wyrazić zadowolnienie poczem ustawa 
wejdzie w życie. Zaraz po uchwaleniu 
budżetu sejm zostanie zwołany. Tycza- 
sem rząd zajmie się przygotowaniem pro
jek tu  reformy wyborczój na przyszłą ses- 
sję rady państwa.

Wiedeń 9 stycznia. Na dzisiejszóm po
siedzeniu izby niższój rady państwa m i
nister spraw wewnętrznych pizedkłada 
projekt ustawy wyborów z konieczności 
„ Nuthwahlgesetzu.

Projekt ten stanow i: Jeżeli posłowie 
wybrani z sejmu do rady państwa pod
czas sesji tój ostatniój składają mandat 
sw ój, czy to poselski w ogóle, czy tóż 
tylko delegacyjny, lub tóż w skutek trwa- 
jącój jakiejś przeszkody muszą być uwa
żani jako tacy , którzy z r. p. wystąpili. 
Wtenczas cesarzowi służy prawro roz
pisania nowych wyborów mających się 
przedsiewziąść bezpośrednio przez upra
wnionych do wyborów sejmowych we 
dług istniejących kuryj miejskich, wiej
skich i korporacyjnych na mocy istnie
jących ustaw o bezpośrednich wryborach 
do rady państwa.

W niosek względem zniesienia przymu
su legalizacyjnego przekazany został wy
działowi z 9 członków. Nastąpiły drugie 
czytania różnych mniój ważnych projek
tów ustaw.

Berlin 8 lut. „Północno-niemiecka G a
zeta Powszechna^ potwierdza wiadomość, 
źe według doniesienia biskupa strass- 
burgskiego kurja nie uznaje więcpj kon
kordatu z r. 1801 za prawomocnie obo
wiązujący. Rząd rzeszy byłby się z swój 
strony i nadal trzym ał umownych posta
nowień, którym kurja odmawia teraz mo
cy obowiązującój; na nowe rokowania 
niema żadnych widoków. Rząd rzeszy 
sam się w skutek tego zajmie uporządko
waniem stosunków państwa do kościoła 
w Alzacji i Lotaryngji. Uporządkowanie 
tych stosunków prawnych przez ustawo
dawstwo państwowe odpowiada życzeniom 
i przekonaniom, które sobie w Niem
czech tak w życiu, jak i w umiejętności 
przeważnie wyrobiły znaczenie gdy prze
ciwnie konkordaty, jak  się okazało, nie- 
prowadzą do celu.

Wersal 8 lutego. Zapewniają, że jenerał 
Suzanne podał się o uwolnienie z posady 
Dyrektora artylerji i że sprawa ta nie 
przyjdzie przed zgromadzenie narodowe.

Stwierdza się, że prefekt Departamentu 
nadsekwańskiego cofnął swoją dymisję.

Monachjum 8 lutego. Posiedzenie izby 
poselskiój. W ystąpienie Kolba (demokraty) 
przyjęto do wiadomości. Referent Sedl- 
mayer poleca wniosek komisji. Huttler i 
15 towarzyszy wnoszą odmienny projekt 
według którego izba bawarskich człon
ków rady związkowój przy głosowaniu 
tylko na ten przypadek chce zobowiązać 
do oglądania się na przyzwolenie sejmu 
bawarskiego, kiedyby chodziło o sprawę 
dotyczącą konstytucyjnych praw k ra
jowych i innych praw, jakie sobie Ba- 
warja zastrzegła. Schiittinger i  Berthan 
przystępują do tego wniosku. Volk wy
kazuje z rozpraw w sejmie północno-nie- 
mieckim względem przyjęcia układów 
wersalskich, że Bawarja starała się o u- 
zyskanie bezwarunkowego „vetou przeciw 
rozszerzeniu kompetecji rzeszy i uznanie 
potrzeby przyzwolenia ze strony sejmu. 
Za „vetou oświadczyło się tylko 14 gło
sów w radzie zwh.zkowój. Najbliższe po
siedzenie jutro.

Londyń, 8. lutego. (Posiedzenie izby 
niższój). Muwca izby oznajmia swoją 
dymisję.

G l a d s t o n e  oświadcza, źe F rancja 
nie wypowiedziała jeszcze umowy handlo
wej, lecz ma prawo, każdej chwili to u- 
czynić. G l a d s t o n e  przeczy także, ja 
koby układ washingtoński względem wy
nagrodzenia szkód pośrednich był dwu- 
zuaczny i wskazuje na zawarte w umo
wie zastrzeżenie na przypadek, gdyby 
porozumienie się nie przyszło do skutku. 
Pytanie, jakie sąd genewski ma rozstrzy- 
guąć, jest: Czy Anglja nie dopełniła zobo
wiązań między narodowych? Sądzimy, że 
tak jest rzeczywiście. Nicby nie było Aak 
upokarzającóm , jak  ofiarowanie teraz 
sumy ryczałtowój, dla wywinięcia się 
z trudm ści, kiedybyśmy przecież przez 
lata całe przeczyli, jakobyśm y my je 
byli spowodowali.

Kursa- — W ied e ń  9 lutego godz. 2. 
Akcje kredytowe 3 3 6 —. — Lombardy 
209.50. — Losy z i860 r. 101 50. —Losy 
z r. 1864 146.—. — Akcje tranko-austr.
135. Napoleony 8 9 9 '/2- Akcje kol.
gafie. Karola Ludwika 260 50. — Akcje 
kolei lwowsko-czeruiow. 163.75.— Akcoje 
kolei północno - wschodniój 1 6 4 — . —
Akcje banku 853.—. —  Akcje banku
związkowego (Vereinsbank) 113.—. — 
Akcje banku jenerołn. 95.— . — Renta 
w srebrze 70.10. — Obligi indemnizacyjne 
galicyjskie 75.50. — Akcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 202.— . — Akcje 
anglo-banku 345 7 5 .— Akcje kolei rząd. 
396 — . — Akcje kolei siedmiogrodzkiój 
187 5 0 .— Akcje kol. Rudolfa 168.75.— 
Akcje kolei pardubickiój 185 50. — Akcje 
kolei północ. 219 5 0 .— Tramway 240.—. 
Akcje banku budowy 124.— . — Akcje 
kolei wschodniój 154 50. — Akcje kolei 
alfóldzkiój 184.—. — Akcje banku anglo- 
węgierskego 111.— . —  Ogólny austrjacki 
bank 213.— .

Usposobienie giełdy: stałe.

Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gnmplowicz. 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. Graliohoweki.- o .  T Uzi 3 F »  a  $ .  o ■ W

KHAKCW 9 lutego.

, OMig. indem , galic.
kupon u b ieg ły  5 28 

, L isty  zastaw. galic.
kupon u b ieg ły  — 042  

, L isty  zastaw, galic.
kupon u b ieg ły  — 052 

, L isty  zastaw, pelsk ie  
kupon ub ieg ły  — 05 

, L isty  zastaw, polsk ie  
kupon u b ieg ły  —  063 

, L isty zast. bip. gal.
kupou ub ieg ły  — 2^3 

j L isty zast. banku wiść 
kupon ub ieg ły  —  063  

eje kolei Kar. Ludwika  
„ Czern.-Jassy.. 

banku dla handlu i 
przem ysłu 8 0 ............

«y 5%  (D onau R egulir.j 
*y prem. wi gierskie  

sy  m. S ta n is ła w o w a ...  
-,bro now e austryacki*.
bro polsk ie sta re ..........

ibro (obrączkow y rubel) 
Ole papier, rossyjskie . .
lary p r u s k ie .................
kat ob rączk ow y ..........
frank ów ka. . . . ............
im periał rossyjski . . .

żąoająj |itaca
złr. a

WIE0EN, 8 lutego. 
Dług państw a.

tfeuta austryacka . ...5® /o
„ „ w  srebrze 6%

Losy.
zad. z r. l s » y  całe za l f'0
a r 1839 »/, „ 100

4 ' / ,  rząd. 1864 „ „ 26.
t ' L  „ I860 ca łe  „ 50f

„ „ I860 »/» „ 10 '
?.! -nd. 1 8 6 4 ................ 10)
1 < mo Renten za 2 0 ..........
■*' o D onau R egu'. za 100 

2  ó  Ugier. p o i. prem iow. 100

76 60 75 50

76 — 74 —

CO 60 83 —

89 50 88 -

90 — 88 50

89 50 88 ‘25

92 75 91 -

•2«2 _ 259 _
.65 — 162 -

74 __ 7' 5
101 _ 9 i —
U l — 108 —
28 — ‘26 —

112 — 110 60
104 — 100 —
184 — 178 —
157 25 15 7
i 69 — 167 5"

5 40 5 3
9 03 8 0

61 6 v 61 40
70 3 70 10

312 — 308
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94 50 93 fi'
01 .'0 1 1 26

120 — 119 -
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24 — 23 —
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108 50 108 -

Zadają | peaną 
złr. w, a.

3%  T ureck. w plac. 400 fr. 73 — t  z 75
K redytow e 1860 r. 100 wa. 186 — 184 —
C lary..............  40 „ m k . 38 — 36 -
D onau Dampfschźf. 100 r 99 7f 99 25
K eglew ieza . . . .  na 10 V 16 — 14 —
Ofen (Budy) na 40 fi. W.T. 32 60 31 50
P a l f y ..........na 40 „ m k 30 — 29 —
Rudolfa . . .  „ 10 „ wa 15 60 14 50
8alm  ..........  „ 40 „ mk — — — —
St. G enois „ 40 „ mk 30 — ‘29 —
Stanisław ów . „ 20 „ wa. 28 — 27 —
T r y e s t u . . . .  „ 1 0 0  „ mk 121 60 — -
W a ld ste in .. „ 20 „ 23 5 22 5'
W indisehgrat*. 20 „ 2 1 60 23 50

O bligacje.
Indem niz. ouaow .......... n 75 50 74 60

„ galicyjsk ie 76 — 76 60
„ siedm iogrodzki) 77 — 76 60

*1 - 8 ) 28
Ind. w eg. z klauz. 1867 79' 50 79 —
Po i .  kol w ęg. sr. S^/qSZ.I’JO 108 75 i 08 2

Akoje bankow e:
A nglo-austr. za 100 sr. 316 — 345 6t
Anglo-hungaria „ 80 n 1)1 — 110 —
Boden Credit austr. 80 ■18i — 278 -

„ w ęg. 80 129 — 128 60
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Credit A nstalt „ IGO n :35 — 331 5
D epositenbank „ 80 « 87 85 to
E sc. Ges. n. oest. 500 !• 12 1 j 08

„ bank czesk i 100 200 — — —
Franco s u s t r . . . .  80 134 50 134
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„ L andsbkL w ów  80 * 72 — — —

llan d elsb k  Wied. 160 V 229 50 298 50
H ypot. galjcyjs. 100 T* — — 136 -
Nationalbank ............ 853 — 851 —
O gólnego austrjackiego „ 2 .2 — 211 -
U uionbank , .  za ‘200 294 — 293 £0
Vereinsbk austr. 80 112 6 112 _
Verkehrsbank . .  200 202 60 •202 _
W echslerbk wied. 80 r> 294 — 293 -

W echslstnb G esel. 80 „
W ien. B nkV erein  80  „
Zivnost. banka p.

Ćechy a M oravu 100 „

Akoja kolsi:
Alfold Fram e w. a. 200 sr. 
Bohm. Nordbahn 150wa.

„ W estbabn 200 „ 
D ux Bodenbch wa. 200 sr
E lisa b e th ...............  200m k
„ Liuz Budw. w.a. 200 sr 
Ferdin. Nordbhn lOOOmk. 
Franc. Józefa  w .a. 200 sr 
Gal. Karl Lndw. 20<'mk 
Kaschau Oderberg 2' 'Owa. 
Lernb. Czerń. Jassy  200  
M akr.Sch.Cent.wa. 200 sr.

„ na 126 srbr. 80wa. 
Oest.JJordwstb wa. 200 sr.

„ lit. B . „ 200 „
Praga-D ux „ 150 „
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Siebenbiirger I. „ 200 sr,
Staatsbhn (500 fr.) 200 „ 
Sildbbn (Lom bard.) 200wa. 
Sud-nord Verbind. 200mk. 
Suez-C anal fr. 500 
T h eissb a im . . . . .  200wa.
Tramway wied. . .  200  
W ęg. gal. I . Lupk. 200 sr. 

„ 1 Nordostbh.wa. 200  
„ Ostbhn (128 sr) 80wa.

A kcye przem ysłow e.
B augesells. a llg . eost 

W ied. . . .  
Borysław . P etrol. . . .
F orstp ro d u k te .............
H otel W ie d . ...............
Inneberg h u t ...............
Masz. ceg ie ł, wi -d . . .
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Neub. M ariazel h u ty . 
HchldglmUhle P a p .. .

tągająl jwaaą
złr. w. a.
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E lis a b e th ................ '5 %  „

1869 —  70 5%  * 
Ferd. Nordbh m .k . 5°.;0 

„ „ w .a . 5 ); ,
* 6% 8r- 

Franz. J o se f  „ 5°/a „
Gal. Kar. Lud. „ 6%  „

„ II. em. „ 5%  „
„ 1871. III. „ 5%  „

Kasch. Oderb. „ 5%  „
L w ow .-C zeru .-lassy:

„ I. 1865 w. a. 5°/o „
„ U . 1867 „ 5%  „
.  U l .  1868 „ 5%  „

Ma.hr. Sch.Cutr. „ 5°/0 „
O est.N rdw stb w .a . 5%  sr, 
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Siidbahn (Lom bardy) „ 

złr. 200 5%  sr, 
Siid-nord. Verb. w. a. 5%  

„ „ w. a. 6% sr.
Theissbahn . . . . „ -  6%  „

ł.ą.) a 3ł««ą
v a

104 103
57 75 87 5o
95 5o — —
75 ___ 73
— — 83 _
89 — 88 60
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94 25 23 76
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79 _ 78 _
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112 50 112 25
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1
c» 

1
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„ Ostbhn 300 5%  ę 
Weksle na 3 mles.

»Vs
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Monety:

20 frank, au str .. .
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fa ia r  pruski

LWOW, 7 lutego. 
Akc. banku hip. gal. 10 

„ „ krajów. 80
asty  zast. g a lic .. . .  5° ,

n „ * . . . 4 %
„ . banku hip. 6°/
„ „ włościan 6 °/,,

Dbligi ind. galicyj. 5'*/,
’ółim periał r o s . ..........

Rubel sreom y obracan.. 
„ . papier.

WARSZAWA, 6 lutego  
W exle Londyn 1 f. st. 3 m 

„ Paryż 300 fr. 10 d.
„ W iedeń 150 złr. 2 m 

ik c je  koi. warsB.-wied. 
„ „ warsr.-bydg.
„ „ warsz.-teres}

ństy  zast. serji 1 . .  4°/,. 
» .  •  2 . .  4°/

kupon ub iegły  
„ „ now e. . . .  5

kupon ubiegły 
„ lik w id a c y jn e .. 4'/, 

kupon ubiegły

BERLIN d. 7 lutego. 
Oblig kol. rumnń. 7 '/j

• i r TO 4

».i Oif 7 o
87 75 87 6')
83 75 83 50

95 30 95 _
83 80 83 70

113 iO 112 90
44 05 43 95

5 42 5 40

9 01 9 _
U l 35 U l 16
168 167 60

162 160
64 _ — —
83 50 83 —
75 6 ) 75 —
89 — 88 50
91 75 91 —
76 — 75 £0

9 33 9 20
i 8 1 1 77
1 58 1 67

Rs. k- Rs. k.
7 28 7 26

86 25 — —
95 85 95 55
89 50 84 60
— _ 68 5 )
— — 118 —
90 60 90 25
89 1 88 6 )
— 98 — —
89 40 89 15

61 — —
75 90

72
75 55

talar. talar.
47 V,

(3V adesłane.)
Wszystkim chorym siła i zdrowie bez lekarstw i kosztów!

Revalesciere du Barry usuw a następujące choroby:
W szystkie cierpienia żołądkow e, nerwowe, piersiowe, płucow e, choroby w ątroby, gruczoł, 

błon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberku ły , suchoty, asthm ę, kaszel, niestraw ność, , 
zatkanie, rozw olnienie, bezsenność, słabość, hem oroidy, w odną puchlinę, febrę, zaw rót głowy, 
kongestje, szum w uszach, nudności i womity naw et podczas błogosław ionego stanu , diabetes, 
m elancholję, chudnięcie, reum atyzm , podagrę i b ladaczkę. —  7 2 ,0 0 0  w yzdrowień, czego nie 
mogły dokonać żadne lekarstw a, a  na co m iędzy innem i mamy świadectwo Ojca św., m arszałka 
dworu hr. P luskow a, m argrabiny de B rćhan.

Pożyw niejsza niżeli mięso, R evalesciera zaoszczędza tak  u dorosłych jak o tez  u dzieci 
50 razy tyle, ile kosztu ją lekarstw a.

(Kuracja N r. 68,471). PrunettO (pod Mondovi) d. 26 październ ika 1869 .
W ielm ożny Panie! Mogę go zapew nić, źe od czasu kiedy używam cudownej Revalescifery 

du B arry, to je s t od dwóch la t nie czuję więcćj dolegliwości w ieku , ani ciężaru 84 la t. Nogi 
moje w yprostow ały się znowu, w zrok mój odzyskał daw ną bystrość, tak  ze nie potrzebuję więcćj 
okularów; żołądek mój w zm ocnił się tak, ja k  gdybym m iał dopiero 30  lat. Słowem czuję się 
odinłodnionym ; miewram znów kazania, spowiadam , odwiedzam chorych, odbywam dość dalekie 
wycieczki pieszo, czuje znowu świeży um ysł i dobrą pam ięć. Proszę pana  ogłosić tę  moyą- 
deklaracje, gdzie i k iedy zechcesz. Z uszanowaniem :

Piotr Cnatelll,
B akałarz św. Teologii i proboszcz powiat. Mondovi.

W  puszkach zawierajączch i/2 ft. 1 złr. 50 kr., 1 fun t 2 złr. 50 kr., 2 ft. 4  złr. 50  K u ,
5 ft. 10 z łr., 12 ft. 20  złr.", 24 ft. 36 złr.

R evalesciere Chocolatfee w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na  24 filiżanek 
2 złr. 50 kr., na  48 filiżanek 4 złr. 50 kr.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 
filiżanek 2 złr. 50 kr., na 48  filiżanek 4 złr. 50 kr., na 129 filiżanek 10 z łr ., 288  filiżanek 
20  z łr., 576  filiżanek 36 złr.

Spiow adzić można gdziekolwiekbądź za przekazem  pocztowym przez : B arry du Barry 
e t comp. w W iedniu W allfisehgasse 8 ;  w Krakowie Jakób Goldwasser, przy ulicy G rodzkićj 
pod nrem 70 i w aptece Józefa T rauczyńskiego pod „G w iazdą"; w Peszcie T o ro k ; w Pradze 
J . F u r s t ; w Bernie F . E d e r ; we Lwowie R otlender und Sigm und R u c k e r; w Czernioweach 
Shnircch; w Bochni J . E . Bulsiewicz.



4 KRAJ z soboty 9 lutego.

Od administracyl.

Nakładem wydawnictwa „Kraju“
wyszły i są do nabycia

xv Hlraltowie w adminiatraoyl „Kraju"
jako też

we wszystkich księgarniach krajowych i zagranicznych:
złr. ct.

P l o t k i  i  P r a w d y ...................................................................................................... 1 —
O b r a z k i  z  p o d r ó ż y  p o  S z w e c y i ,  bar. W . Engestroma . 2 50
Z S l l a ,  powieść Chłędowskiego ...................................................................................................1 50
Skrupuły, powieść Chłędowskiego 1 t o m ..................................................................................... 1 50
Album fotograficzne, 2 gi t o m ...........................................................................................................i  —-

(Tom I.  wyczerpniety).
Irydjon, odczyt Ad. Bełcikowskiego ........................................................................................... —  25
Józef Ignacy Kraszewski Przypomnienie 40to-lecie zasług piśmienniczych i pracy p.

Karola Estreichera . • ...........................................................................................—  15
Sto djabłów, powieść z czasów sejmu czteroletniego J. I .  Kraszewskiego, 2 tomy . 2 50
Tajny fundusz, powieść Zacharjasiewicza, 2 tom y........................................................................2 —
Rodzina Orskich, powieść Wołodego Skiby, 2 tomy................................................................... 2 —
Walka stronnictw, komedja Stożka, 1 t...........................................................................................—  50
Sobory, szkic historyczny przez W . B. K ..........................................................................................—  20
0 sprawie ruskiej ............................................................................................................................... —  25
Po Ślubie, komedja Koziebrodzkiego (wyczerpnięte)..............................   —  —
D«"a szkice powieściowe, ( P ó ł  p r a w d y — W  io * l t a  n a  k s ię ż y c a )  .....................—  50
Ultramontanie i M oderanci............................................................................................  —  25
Dwaj Radziwiłłowie, komedja w V . aktach przez Adama Bełcikowskiego,.....................—  50

S f e .  Dzieła te przesyła także administracja „Kraju“ na żądanie za gotówkę lubpobra- 
uiem pocztowem.

Dom spedycyjno-komisowy

J .B .
w Rynku Gł. w domu wgo. Czynciela.

Z expedycyi na komorach rosyjskich od la t 
w ie lu znany, otwarłem biuro spedycyjno-komi- 
sowe dla wszystkich interesów w zakres expe
dycyi, również cłowych wchodzących, a miano- 
now icie: w ykonuje wszelkie expedycye za gra
nicę i  sprowadzam ztamtad, przesyłam wszel
k ie  a rtyku ły  i  towary na wszystkie strony świata, 
koleją, wodą i  na wozach —  w najkrótszym  
czasie i za znpełnem zadowoleniem stron — za 
najumiarkowańszą prowizyę —  Przyjm uje agen- 
cye wszelkich a rtyku łów  handlowo-przemysło- 
wyeh. Polecam się względom P. T . interesowa
nej Publiczności i  firm  handlowych.

2751(1-3) P. B. Priiwer.

M Ł Y IM
do wydzierżawienia w  Przybówce 

j' pod Frysztakiem. 2760(1-3)

W  celu zachęcenia prywatnych 
przedsiębiorców do zajęci i się urzą
dzeniem łazienek na Wiśle dla ko
biet, rada miasta Krakowa na po
siedzeniu w d. 1 lutego r. b. uchwa
liła ustanowić na przeciąg lat trzech 
dwie nagrody po złr. 500 i złr. 300 
w. a., które co roku udzielone zo
staną tym przedsiębiorcom, którzy 
wystawią i utrzymywać będą łazien 
kl według następujących warunków:

1. Łazienki dla kobiet mają być 
zbudowane na Wiśle od strony mia
sta Krakowa i mają się składać naj
mniej z 12 komórek, z których ka
żda ma mieć obszaru najmniej 30 
stóp kwadratowych, tudzież z ba
senu.

Łazienki mają być drewniane, da
chem kryte i w ogóle zbudowane 
v edług konstruKcyi, jaką przedsię
biorca za najlepszą uzna. —  Użycie 
tratew wyłącza się.

Urządzenie wewnętrzne łazienek 
winno odpowiadać wymogom dogo- 
łności, bezpieczeństwa, zdrowia, 
czystości i obyczajności. —  Łazienki 
w ten sposób urządzone, mają być 
otwarte do użytku publicznego od 
15 maja do 15 października w ka
żdym roku.

2. Przedsiębiorca pragnący się u- 
biegać o wynagrodzenie, winien się 
zgłosić do Rady miasta najdalej do 
i marca każdego roku i przedłożyć 
plan.

3. Nagrody wyżej wymienione u- 
dziela Rada miasta na wniosek Sek- 
eyi ekonomicznej w miesiącu paź
dzierniku każdego roku.

4. Szkód wynikłych z wypadków 
elementarnych, Rada miejska uwzglę
dniać nie będzie.

Co niniejszem do powszechnej po
daje się wiadomości.

Magistrat miasta Krakowa 
dnia 3 lutego 1872 . 2764(i-2)

L. 26.

O b w s z tz e ń .
DIUŹYNSKI

Ulica Floryańska, 364, I. piętro.
2620(3-?)-

jPotrzebnśm jes t od 1 lipca  1872 na dłuższy czas

MIESZKANIE
z 5 lub 6 pokojpw, z salą na dole albo na I. 
piętrze w  rynku  lub w  pobliższej u licy. —  M ający 
takowe do w ynajęcia, zechcą się spiesznie zgłosić 
do kancelaryi Towarzystwa rolniczego (dom To
warzystwa Naukowego) p rzy u licy  Sławkowskiój. 

2762(1-3)

Niezawodne leczenie
chorób nawet zastarzałych; choroby zewnętrzne, 
skórne i  płciowe, zwężenia, osłabienie męskie, sła
bości podbrzuszne, niepłodność, b ia łe up ław y leczy 
pewnie, gruntownie i  w kró tk im  do zadziwienia 
czasie c. k . wojskowy i  cyw ilny lekarz szpitalowy, 
k tó ry  ma długoletnią w ie lką praktykę i  odzna
czony złotym  krzyżem zasługi. O rdynnje codzień 
od 9 do 5 godziny; we W torek i  Sobotę także 
wieczór od 7 -do 8 godz. W ynagrodzenie bardzo 
umiarkowane. Osobne pokoje dla porady. Także 
listownie. Zakład ordynacyjny, miasto, Kudolphs- 
platz 3. W łaśnie wyszło i  tamże do nabycia je s t: 
„D e r H e ilk iin s tle r fu r  Syphilis, Mannesschwache, 
U nfruchtbarke it und weisson Fluss. 5 Auflage.

2568(17-20)

>,
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W ydzia ł Rady powiatowej P il- 
znieńskiej podaje do powszechnej 
wiadomości, iż w  dniu 4 marca 1872 
począwszy od godziny 10 rano od
bywać się będzie licytacya in minus 
przedsiębiorstwa budowy drogi po
w iatowej z P ilzna do Czarny, a mia
nowicie od 3ciej ćwierci m ili do nowe
go mostu za stacyą kolei żelaznej 
w  Czarny na przestrzeni 3813 sążni 
za ogólną cenę wywołania 13711 złr.
19 ct. w. a. przez o ferty pisemne, 
a to na całe przedsiębiorstwo lub 
częściowo na dostawę szutru i ka
mienia na roboty ziemne, lub na 
budowę sześciu mostów.

O ferty pisemne ostemplowane i 
zaopatrzone w  10°/0 wadium odda
ne być mają w  kancelaryi W ydzia
łu  pow. w  Pilznie najpóźniej dnia 
4 marca b. r. do godziny 10 zrana 
z oświadczeniem, iż oferent p rzy j
muje znane dokładnie wszystkie wa
runki tej licytacyi.

Zatwierdzenie aktu licytacyi zale
ży bezwarunkowo i wyłącznie do 
uchwały W ydzia łu Rady powiatowej. A O  T  gSfflA

Szczegółowe warunki licytacyi i - -  1 
kontraktu, tudzież plany, przedmia
ry  i kosztorysy przejrzane być mo 
go każdego czasu w kancelaryi W y
działu powiatowego.

Pilzno, d. 20 stycznia 1871.
Prezes

277i(i-2) S. Boznański.

TJlica Grodzica KTr. 103.

KAXYMILIAH CARO
■w Krakowie

poleca oprócz swojego składa

Portland- Cementy i Tektury ogniotrwałej

SMAROWIDŁO
p raw d .ss iw e  b e lg ijs k ie

w baryłkach po 25, 50 i 100 funtów wagi wiedeńskiej,

Ceraty na Podłogi
imitujące posadzkę lub dywan.

Smoła, Asfalt, Smołowiec 2 fl. 50  kr. za centnar w. w.

TJ

£  I3

o

Duszność, chrypka , katary 
i wszystkie cierpienia orga- 
nów oddechowych, ustępują 

w jednej chw ili po użyciu Rurek antiastmatycz- 
nych Levasseur aptekarza w  Paryżu.

S K ŁA D  G ŁÓ W N Y  w aptece Levasseur 
dostać można w  aptece p. W. Redyka.

NEWRALGIA. W yzdrow ienie natych
miastowe po użyciu Pi

gułek antinewralgicznych Dra Cronier. — Każde 
pudełko opatrzone być w inno podpisem Dra 
Cronier.

w Paryżu, 19 r u e / le  la Monnaie. W  Krakowie
2639(1-12)

pp. Grimault et Comp.
aptekarzy w Paryżu

Zaszczycony wielokrotnem zaufa
niem c. k. dyrekcyi kolei galicyj. 
Karola Ludwika, tudzież innych tym 
podobnych przedsiębiorstw, oraz Sza
nownych P. T . Obywateli, mam ho
nor oznajmić, że wykończywszy ro
boty mnie powierzone, powróciłem 
na stałe mieszkanie do Krakowa—  
i podejmuję się wszelkich robót cie
sielskich, reczac tak za dokładne te-7 v w
chniczne tychże wykończenie, jak  
niemniej za dobroć materyału.

Stanisław Muller
majster ciesielski, zamieszkały w domu 

2769(1-3) własnym, ulica Krupnicza Nr. 31.

W niedzielę II lutego b. r.
odbędzie się na stawie Zwierzynieckim

wiellca

zabawa w kostiumach
z oświetleniem, sztueznemi ogniami i koncertem.

Początek o godz. 6 wieczór.
Członkowie Towarzystwa dostać mogą wstępne 

karty tylko przy kasie —  P. T. goście zaś codzień 
tak przy kasie ja k  w sklepach pp. Wentzla, Ka
czmarskiego, Józefa Jahna, Dworskiego, w cu
kierni Maurizio &  Redolfl.

Uczestnicy raczą wystąpić w kostiumach.

W  form ie p łynu  przeźroczystego i przyjemnego 
w u życ iu , lekarstwa te zawierają w  sobie ch inę , 
k tóra  jes t naj energiczniejszym środkiem tonicznym, 
i  żelazo będące częścią składowa k rw i. Najznako
m itsi lekarze paryscy używają je  dla leczenia bla- 
daczki i  późnego rozwoju funkcy j organicznych u 
m łodych panienek.

Pod wpływem  ich ustają największe boleści po
chodzące z niedokrewności i  up ław ów ; ułatw ia ją 
one wydzielanie się regularności miesięcznej, dzia
ła ją  bardzo skutecznie na dzieci skrofuliczne i 
lim fatycznego temperamentu. W zniecają apetyt i  
trawienie, oraz tą najdzielniejszym środkiem na 
niedostatek k rw i u osób wycieńczonych umysłowa 
pracą lub przychodzących do zdrowia po długich 
i  ciężkich chorobach.

Podstawa pierwszego z tych lekarstw  je s t: w y
borne hiszpańskie w ino Malaga. 2638(1-2)

I
Dostać można w Krakow ie  w  aptece p. Wiktora 

Redyka, na M ałym  R ynku i  J. Trauezyńskiego; 
we Lwow ie w aptekach pp. Zygmunta Ruckera, 
Beriinera i  Piotra Mikolascha; w Brodach w ap
tece p. Francos; w Warszawie w  składach ma
te rja łów  aptecznych pp. Mrozowskiego, Galie i 
Spiss; w W iedniu u pp. Raabe i Roder.

Prof. Dra Lapierre’go

leczy*) w trzech dniach wszelkie w ycieki 
cewki moczowej i białe upławy u kobiet, 
nawet całkiem  zastarzałe. —  Cena 1 flaszki 
z opisem używania 1 ta la r 80 sgr. —  Za 
gotówkę przesyła, ścisłą tajemnicę zacho
wując

2150(28-?)

L in d e n s t r a s s e ,  18 , B e r l in .
* )  Setki wyleczonych.

A. WITT

Tylko za 5 złr. raz na zawsze
gra się na główną wygraną

1600.000 franków, 300-000 franków, 60,000 franków
w  złocie w  6ciu ciągnieniach rocznie, przez źakupńo moich częściowych kw itó w  na 20-tą 
część losu tureckiegoj ceny kupna n igdy się nie tra c i, albowiem każdy k w it częściowy 
musi wygrać najm nie j 20 franków,, d le j,  że ja  takie k w ity  częściowe zawsze po kursie 
dziennym oryginalnego losu odkupuję , i nareszcie, że 20 tak ich  kw itów , chociażby m ia ły 

rozmaite numera losów, każdego czasu

wydam oryginalny 3-procentowy 400 frank, los turecki,

T y to  za 3 złr. raz na zawsze
otrzymuje się rów ny k w it częściowy na

Brunszwicliii 20-talarowy los
z 4-ma ciągnieniam i rocznie. W ygrana

§0.000, 40 000, 90 000 talarów etc. etc.

T y to  za 1 złr. raz na zawsze
otrzym uje się

k w it częściowy na 20tą część węgierskiego losu premiowego
z 4-ma ciągnieniam i rocznie. W ygrana

950.000, 900.000, 900 000 złr. etc.
Za 10 kw itów  częściowych tego gatunku losów, wydaję ju ż

połówkę losu oryginalnego.
g T a k ż e  ofiaruję k w ity  częściowe na 20-tą część ulubionych

losów premiowych z r. 1864,
mających 5 ciągnień rocznie. W ygrana

od 950.000, 900.000, 100.000 złr. etc. etc. 
ty lls o  z a  9  z łr .

Za 10 kw itów  częściowych tego gatunku losów, wydaję także każdego czasu 
połówkę oryginalnego losu.

i l

Wollzeile, 2XTr*. 229. 2742 2 *
Przesyłkę załatwia się także za pobraniem pocztowem.—  

W ykazy wygranych przesłane będą każdemu opłatnie.

jp a x x > o o o o o c :

Ces. król. uprzyw. galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY
wyaaje we Lwowie

i przez filje

w Krakowie, Czerniowcach, Białej, Tarnopolu i Samborze
począwszy od 20go października 1869 r.

A S S Y G N A T Y KASOWE
4V2 procentowe wypłacalne w 8 dni po wypowiedzeniu 
5 procentowe wypłacalne w 14 dni po wypowiedzeniu 
5V2 procentowe wypłacalne w 30 dni po wypowiedzeniu.

2532(1-?) Dyrekcya.

Wien, Karntnerring 14.

2517(1-50) Słabym na piersi najmocniej się zaleca.
■ W y t o o r n ©  a l e  t a ń s z e  „ J T a . n a  H o f f a - 1 :

y
aSŁODOW

przez codzienne podziękowania

ed 6 flaszek na dół a 34 cent. 
CZOKOLADA 

Nr. I .  a 2 z łr .,  Nr. U . a 1 z łr. 30 lcr. 
p  C t r K I E R K I
C  torebka wieksz. •O et., mniejsza 25 i  10.

tysiąckrotnie doświadczone

Aleks. Fraenkl’a Jana Hoffa.(dawnićj spólnika)
( swego szwagra )

Główny skład na Galicję u p. JOZEFA G0LDWAS3ERA w domu D iichesa 
na Stradomiu. Składy w  K R A K O W IE : u pp. ap tek.: Trauezyńskiego, Siedlec
kiego, Alexandrowicza i  p. cukiern ika M asłowskiego; we L W O W IE  u  pp. ap
tekarzy: Ruckera, Beriinera, Pipesa, braci Lazorskich, tudzież u pp. Jn l. Reisa, 
K le ina wdowy &  Risslera, F. W . Kró likowskiego; w  ZŁO C Z O W IE  u p. apt. 
Franciszka Pettesch’a ; w  TA R N O P O LU  u p. aptek, dra Buchelta, u pp. M. 
Paechtera, D. Senesieba, C. La tinek, i  H . Spielberga, również sprowadzać 
można przez wszystkie wzięte apteki i  handle korzenne w Galicyi.

Wien, Karntnerring 14.
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OBICIA POKOJOWE paryslsie, wiedeńskie, pragslsie i perlińskie
zwój 14 łokciowy od 12 centów począwszy, sprzedaje po cenach fabrycznych handel pod firmą

B ar A. GUaPLOWICZ - W
-w KralŁowie przy ulicy Grodzkiej, KTr. 63. i7i9(i-?)

Podejmuje się także tapetowania całych mieszhań. — Próhhi otoić posyła n a  żądanie franco.

W  drukarni „K ra ju “ pod zarządem St. Gralichowskiego.


